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„ N o i v a  l l e j o r m a ^ i v y c h o d z i  d w a  r a z y  d z i e n n i e ’
P r > e T j  va m  e r a  f i l  w  y  x&o e t :

W imejscn..............................
i  odnosceniem do domu . . 

W Acsiro-Węprzoch: .
I jenłnorazową przeyłką poez 
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W Państwie Niemiecjuea . . . 
W innych panstwach
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60, 
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21 „ 6 0 , 10 „ 8 0 , 3 „ 6 0 ,

21 „ 66 „ M  ,  » , 3 ,  t o .
»  „ 20 , 12 „ « • „ 4 „ 3 0 ,
26 „ 80 „ 12 „ 9 6 , * » » .
31 „ W y 15 ,  9 6 , 6 , 3 0 ,

Frenumeratę i o<ftosse?tia (ii.seraty) cprasza się nadsytać wprost do AdnL •Mracyl
nN. Refcrm y“  w Krakofl 10.

Fed&Lcyai nl. ja g iu lo ś zk a  10. Adndztizłracyat nL Rw. Aa~y 3. 
Telefon F -L-kcyi 41. Adiraintctr&cyl Kr 141. rozmów zam iejewwysh 757% 

Nr łach. poczt Kasy oszcaęd, 86? .484.
Jłętcopifów nawy^anffcA Mv<fakt yfł t.<« sswwa.

We I w owie sprzedaż numerów, po 12 h!.: w Biurze dzienniki w S. S e k id o w s lile ie , 
jilica Trzeciego Maja J. 6 i w B ie rze  Plor.na, ulica £u«la łow ika •.

C e n a  n u m e r u  1 2  h a l .

N O W A

w  g i  i f ś

■ l l i f

V T D A H I E  P C R A S K E

p p c i ż a m e ^ a t i ę  p p a y j m u j ą :
lamifcjiictjwą: Administracja „Nowej Reformy- i wszystkie. urzędy poe t « :  m ie jsce  
w ąi Administracya „Nowej Refirmy”. — Gtówn? trafika w Rynko, — Agoncya J. Hop cisi 

A. Salomonowej, ul Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hnpozyca. ul. Jagiellońska 7<
T. a.fik a w Sukiennicach 

2~i5niejsc.-»wą prenLinerai(j i (.glo.^crća (inseraty) przyjtnnią: b Lwowie Binri
dzienników: A. Bnchstab ulica Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. trzeciego Maja S 
W. Jaroedawló J. Soszyńsica — W Tarnowie M Hockach. — W Wiedaiu Hene.al 
Golaschmied (sprzeaai oddzielnych numerów), I. WullZoiie 6. — M. Dukes Uachtolgei 
naasenstein & Vogier (takżo w Hambnrgu, Frankfurc:.. n. M., Berlinie, Lipsku Bazylei 
1 Wrocławiu). — R Mosso (także w Berlinie, Hamburgu, .Monachium i Norymberdze). —

H. Schalek (WollzeUe).
Ogłoszenia (mscraly) przTjmuje administracya „Nowej Reformy” za od tatą oi ffilsj fos 
eriersta drobnem pismem (petit) za pie.wszy raz 33 h, za uazuy następny raz 84 h. — 
Do Pumerr niedzielnego i świątecznego o 50 procent drożej. Nadesłane po 90 n oi v i er 
sza. — Glosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ talelaryczny, cyfrcwy, sicin 
ninowany, pierwszy raz 40 h. — Zalączmm do „Nowej Reformy” (prospekty, cyrknli 
r*e, ogłoszenia i t. p.) przyjmnje się za cenę 2 koron od 100 egzempL dla zam.ejscowyc! 

a 1 kor. od 100 egz dla miejscowych prenumeratorów.

B a g d a d .
K i a k ó w ,  15 m .ćt-ml

(h\ s.) Wbj.żua angielskie m jęły  w niedzielę 
stolicę Me^optdąmłi —* Bogdaid. Jffikkclwiek 
nie są- ‘znane jesaoze okktócEuośdf, wśróa któ
rych dokorane tostaio to z^.ęde «n.1 też j Jgo 
trwałość, to jednak faktowi dokonanemu po- 
trecha przypisać wielkie znaczenie. Jest one 
więcej politycznem, niż mili Lemem.

Przez zajęcie Bagdadu Angiiey eucją silną 
stopą w południowej Mezopotamii, uzyskując 
w niej nieif/ylko cenny zastaw, ale tofcże mocny 
rygiel zarówno wobec wrogów, jak —  przyja- 
dół. Jeżeli bowiem ofićyateae będzie się pławi
ło wzięcie Bagoadu. jako udaremnienie nie
mieckiego planu beTlińsktwbagdadz.kiago, to je
dnak w ciszy gabinetów polityków angielskich 
zadowolenie ’ z w zięcia Bagdadu znajdować bę- 
dtoe łnkżo inne wyjaśsiienie. Oto oponowani® 
togo ważnego miasta z a m y k a  t a k ż e  
R n s y i  d r o g ę  d o  —  Z a t o k i  F e i s k i  e j. 
Dwa zająco na jedon st^ał; oto zysk, który 
wzięcie Bagdadu rokuje Angin. Za jednym za
machem udaremnia ona plany wrogów swoich 
i przyjaciół w równym stopniu dla niej nieprzy
jemno. Dostęp do Zatoki Perskiej a stamtąd 
w ambarastrące pobliże Indyj, zostało zam- 
kniięto -iurówiito dla- Niemiec .jak. d li Resyi.

Bic-g wojny sprawił, że gdy nhdiezproeizeń- 
st-wo niemieckie diia roteroRÓw angiekkicłi w 
Mezopotamii przesuwało s,ię coraz w ^ain iej 
w sferę- abatrakcyi, to iwcł>e.zpioc-zeńst'Wx> ze 
strony wiernej sojusaaaczfci, ciągnącej przez 
Persyę od północy ku ciepłoj wwłrao Oceanu 
Indyjskiego, etawało fcię coraz konkretniej' 
szem.

Pod -wpływom wypadków wojennych Anglia 
musiała bez protestu przypa-tirj-wt ć s.ę. jak Ro- 
sj a przekroczyła w Persyi linię, ro,zgr;:uioz-s- 
iącą w.ediug układu z r. 1907 sforę wpływów 
Angifckkif h ed rosyjskich, zajęła Iojuihaju, po- 
simęla się ku Kermanszachoni, a palrme j^o- 
aackie zaczęły debuiszować już mod średnun 
i y i i ! n. Oiicyalnie ca.a ta wyprawa ltoRyjr 
elia nazywała się „niesieniem pomocy"' zatu- 
knię-tym pod Kut-el- Arnarą wioj-ckoira general
ia Townshenda-. ÓYobec takich objawów miło
ści i wierności sojuszniczej ze strony Roeyi. 
rząd angwsJ.rki by oezywiutic bezsilny. Musiał 
on spokojnie i z uśmieebem wdzięczmośc-i przy- 
paWywać się, jak Kwyamae, uniesieni nay- 
swiejazeni-i uczuciami fcezigutoâ es#)woicj sympaf 
tyi dla zagrożonego prcsstigeM angielskiego na 
wscliedzie, zajmowali —  całą Parsyę j posu
wali się ku Bagdadowi od póln-ocy, podczas gdy 
•bieday Townshcnd siedział zamtoięt.y ze 
Kwoim korpusem o sto dwadzieścia kilometrÓAY 
w dół Tygrysu.

Nagle Townshenid kapitulow-al. Oczywiście 
z powed-u braku żywvn,oścd, której krążące po 
Tygrysio monitory angielskie nio nu.gły mu 
dostarczyć.^ W Londynie panowała konsterna- 
cya a uczimie upokorzenia. Ale najbardziej wta
jemniczeni przymykali zmicząco jedno oko, na 
Birnk, że w  oałej tej aferze jest jct-izczc —  coś... 
Kto wic, czy Anglia ze wzgrędu ma za ;Kił rosyjski 
i chcąc dzielnym wojskom białego cara oszczę
dzić trudów, odsieczy i zajmowania Bagdadu, 
nio i izkazała pojnostu Towmsaendowi poddać 
się Turkom, iby w ten sposób dać im wełną 
rękę w obronie przed —  Bosyana.mi..,, Jakoż 
istotnie Turcy, mając spokój od strony Ku-t-el- 
Amary, zwrócili się przeciw nadcią-gającym 
od gińnicy perskiej preeumm strażom rosyj
skim i odepchnęli je głęboko ku północy.

Ale wddoaanie Anglia pas-anowiła już drigi 
raz nie naduiywrać wylanej serdeczności ro
syjskiej i zająć drogocenny Bagdad, o  ile moż
ności wdasnemi silami. Przygołowiana na ten 
cel w}-prawa wyruszyła z końcem grudnia z wy
brzeży indyjskich i prewadzona metodycznie 
z na-iożytem zabezpieczeniem tyłów i flanków 
,i^otarła w pierwszych dniach marca aż pud 
ILtcsifcn. Szósta armia turecka, którą już nie 
opiekował się von der Goltz —  pasza, broniła 
się z pewnością dzielnie, ale techniczna prze
waga wojsk anglo-imlyjsJuch i raeyonahic rvy-

zyskanie Tygrysu, jaloo idealnej S;nii etapowej, 
zrobiły ewoje. Tuircy muueii oofać aię krwi za 
kroidei.i, a i w ukicsgłą racdtaielę przy zdra ttli- 
wem Świetle księżyca, jak cpu wiada raport am- 
gielsła, opuścili Bagdad.

Stolica Armenii tureckie j —  Erzerum już od 
roku przeszło znajduje się w ręlau losyjakśem 
Teraz Bagdad dostał się w/ posiadenie angiol- 
skie. Wresaaie dio południo wego pog^tnicza Sy- 
iya dobierają się coraz nrnemiej wiojska angko 
cgipsłrie. W spooób wojna sama niejako 
buduje fundamenty p.ntyszlego naturalnego po
koju, sDwtrzając sz..Tegi faktów, których zna
czenie polega na ich —  dokoranin.

Wpływ angielskiego sukcesu, w  .Mcro|>o:lamii 
na, rozwój wvpaxików ma europejskich tcatracli 
wojjiy nio da się w  najdrobniejszyrm nawet śhu 
dzio wyzyskać. Walka o  taki lub inny itotrój 
świata będzie rozstizygcdętą, w Europie. A wy
nik tego wdelkicgo rozstrzygnięcia ule należy 
w żadnym stopniu od takich lub itinycli epizo
dów a-zyatyckich. Zaaiozenio ich ujawni się do
piero pó^Jiiej, przy zawieraniu pokoju.

0 od^i3dows Galiejfi.
(Teiefonem ).

Yiicdcń, 15 marca. 
iWtózfijrag ipiffion iptoiSaklmsfiflBa ofekadlował suhtoJ- 

mitet toasty tueyjny Koia polskiego, iceteąn e- 
aHit.oeanego zredaigowtiŁtia eia.aoratu w sprawie 
wy odręhrdcnia GaScył Elaborat tan uzupuhuo- 15 ojczyzny 
no miólntćiyz™ aiBfflaelgióSMaa.

J>/a§ HOfcpwmttfe obrady iw" bprawie wyodręb- 
niania Godiryi .(kłoanafisy* (peałameakwutai Kok 
polskiego. Obrady mają gRiłrwiad 2 do 3 idnL

zydencł ztentólSw. W  juiradałck łycb nie hrai 
działu tyłko Piotopopow,,
Nazajutrz' wszystkit d Jeniukl skonfiskowa

ne-. SorajK generatey jest —  jak się tzldUje —  
nksuiiikniony.

AJnąbaeaSlór nngicidi-i Eaehaoaa był na postu- 
chaniu u cara i domagał się natarczywie powo
łania Sarnow a.

8 1 § d  w  P ^ i M u .
(Tolcfonctn). '

Wiedeń, 15 mamoa. 
>Aoht-Ul' r -Blałtt (diontei via 'bzitokholm, że 

w Miiiaku panuje nęiiza głodow a, a powodu cze 
go wybuchły rozruchy.

M m  p s i
( fet c. ii. B'ura kniwssf.)

Z w y  eh, 15 marca.
W  wsntdc-ej Libi% idajrut. miiriwtwr wojny M e- 

r ort e wystąpił przei.inyficK) (krytykom oo do re- 
ktwfeycyi wojislłciciu-ę-nli i miedoataneza-
nia <odpoiwiieainiic; łfeftfey jobotniików, przyiozom 
st-wierdkii, żc nie niioiżnia; ir igfdaie znanaejisizyć atór- 
rai mai froncie.

.MamfiStier iwy^osoiwał idó waz^/jkneh doputo- 
apal. aby współdziałali w tyra ducha, 

'■K miró.l chętnie ł z-iccydon anie wytrwał w

Hoiimhy w Peterstiurgu.
(Telefonem ).

Wied&ń, L5 anąnssa. 
»W . Allg. Zitjg.4 donosi ze Sztokliołimi:
W  rf-clisimgfuisre iza(posvin.iajj|ą, że ambasador 

angielski w Per ersburgri’ wyJrferśaAwl w Beł- 
siicgłorsie z powodu rozruchów pstersburskidi 
kUnh mieszkań j przenosi się do Hełeir.gforsu. 
. Zid-aje się, że syeuacyn w reteiuiburgu praed- 
mfintwia się 'bantŁao gnarnio. fMmiPiskowanto tom 
kilka, iiypsięcy sztoitk ■ou.ct.w inewioiluic.yjń;yoh, wy- 
rottoijąeyiiih nadzieję, że mocarstwa leembraine 
zwyieiężą, a ©arat feęfeię obalony. Pli-oMamacyc 
to Wzywają .tai .robaimiilŁÓw -aby zaindcoMi pra
cy j w toii sjposóib npnamożiliwSi dałszo ipnawa- 
dzonie wajnyl

Yj Pattoi-ahunign łdteBaotńlRfffa wielu aresztowań. 
MięliJzy iaoeauj aresztów- ao 7 posłów do Dumy.

Rawizya w gmssfiu Dumy.
(Telefonem)'.

Wiedeń, 15 i/na-rca. 
kłJer Abeaiidt d!anto.d; ».Ooimere della Sftrai 

djoaiettd a lPetetóbuliigBi:
W gmachu Dumy przepror,. a.dzeno rewityę, 

w stStiBłe lljLelnej zaióramo iwible Ważnych idloku- 
monitóiw z  ipowadJu (kitóiiyiołi iflias'tiy)>iło tak S/,yb-
kiio od  '-etCBento Diamy.

fcibraż dolLoła igneaidoów 
nio fwBcyi (WarrfWftfcmo

poselstw na życeso-

OSsrady w Pefersbtii^u.
(Telefonem).

K-openliaga, 15 mtaBjSSj 
•W kahf-eraneyach M Pęteirabni-gu, izwołanych 

.z ipowodlu wyłbacUiłycJ. tam rozruchów^ wzięli 
udział uietylko ministrowie, ale tali że wszy wy 
sekretarze stanu, burmistrze wielu miast i pro-

Sbksesy niomiackish „i. p.“
ffel; c. h. Biura Korenp.)

Beribi, 15 mamcia. 
(Bhcio Y^olffm). -Sizef “totaibu adinika-liicyi <ma- 

rynaski 'ogm&ża:
Na we lodzie poihrcJnc zatopiły ponownie 17 

parowców, 2 żaglowce | trzy parowce rybackie 
o ogólnej pojemności 48 150 ton rejestrowych 
brutto. Jedna i  łodzi podwoanycit zniszczyła o- 
próca tego maty nieprzyjacielski luążo-rnik o 
trroch Icominach i okręt śQu. 27<, urządzony 
specyałme jako pułapka na ło-Lzie pod wodne. Z 
toga ostatniego okrętu wzięto do niewoli jedne
go porucznika, drogiego oficera : 4 uiarynerzy, 
h tych jednego ciężko rannego.

Bitv/a m morzu.
(lełefoncrnL

Wiedeń. 15 marca. 
s-Dc-t Ah&md.« t e o s ś i  granicy szwajcarskiej: 

--RiusLsr Naóhriepifcemu idoaoRzą:
W*&#e wiiadk-mioboi agancy], xAari«ri«wta* a 

lik) dfe Jancina, w  #llogł»koi 200 mil od1 wy- 
brsoży brawylijśldieh dwa niemieckie krążowni
ki pomocnicze ożyły bibvę z kilkoma ltrążo- 
curikami angielskiemi. Bitwa tnvala 15 godzin.

Okólnik Wilsona.

nia okrętów handlowych Admiraiicya angiel
ska poczyniła wielki,, zamówienie w Ameryce, 
nie mogą one jeauak być wykonane, ponieważ 
rząd amejykaćak wszystkie szybkonośne działa 
pOirzubnje dla uzbrojenia własnych okrętów

Przpflis teojnie i miiJiBr»z5cyI 
Enssrifh l.

(Telefonom).
Wiedeń, 15 marca. 

>W. Allg. Zttg.-r donosi z Waiszyingtonu: 
Zasrępcy 3 rnhionow robotników uchwalili 

rezolucyę, protestującą przeciw wojnie i mili- 
‘aryzacyi.

(Teb c. k Biura kore3p.) 
u. ’■ Waszyngton, 15 .marca',

F o m u n f K a i  n ie m ie c k i .  *
(’1«L c. k. Biuru feorttp.)

_  Berlin 15 marca.
Biraro W olffc donosi Wielka główna (kwatło. 

xa ogłasza dafei 14 ,bm.:

Zachodni teren wojny.
Na północ od Annentiares angielskie odizia> 

ły rozpędzono ogniem
W obszarze Ancie Anglicy alalcowali po po- 

luunii,, bez przj gotowada artyleryjskiego, mię
dzy Acliiet lc-Petit i Grevil;ers, a w nocy, pc 
silnym ogniu, z obu strun Bocąuoy. Zataił od
rzuceni z ohiitemi stratami i pozostaniu w na
szych rękach 50 jeńców. W Szampanii troasy 
wałki na południe od Ripost ze zmiennym skut- 
kiem.

Na wschodnim brzegu Mozy rozbiły się ude
rzenia Francuzów kolo St. Mibi-il. JtJen z ra-

(Biur-o Rautera). Stowarzyszania kolejarzy szych posterunków rzecznych został wyparty 
z:aiwrkijdiomiłjT iprezycTaata Wilsona w dniu 7 mair-
asc, y;c w yrc-uozamiioniu e przedBtawic-ioUuni dy- 
rokfiorów .Idolai ustanoitiono dzień 15 marca

Y/schodui teren w ojny.
EdónH; fltfe-. Lotąiolurt bamnirakiego: Żywa czyn-

dla rokowań. Oaziekują, że przyjdzie do sfoo'tiku nosc na przelpolach w wie!u» miejscach, mię- 
radtowailniająca ugckta. Nadto zaipewniom-o Wll- dzy morzeni Bałtycłaom a Dniestrem. Nad Na- 
SOM-, ®e ma. 'wypadek, gldyby kraj miał być Ea- rajówką nasze wojska atakowe v. zięly sztur- 
ivMamy *w woja-ę, ipersomal kolojairzy sta-ncwozo raem części rosyjskiego stanowiska, zburzyły 
wsipólpractować będżie z nz<iidom. | rozlegle urządzona minowe i powróoły z 2

Puzedistowilcieje tozoc-h suidieiiKny robabnikow. oficerami i 256 żołnierza.m jako jeńcami oraz 
ntiędizy tjm i »Amari&atti-La:boiiT-Eea:era'f-iori« i ze zdobyczą kilku karabinów maszynowych i
stowra-zytSEonki iklolejar/.y, ijiazyjąly rezolncyę, nilnierek. Dworzec kolejowy w Radziwiłłowie 
doniagającij się utrzymania praw robolmków w na północ od Brodów obrzucono obficie bera- 
czasie wojny, tok sarnio jak w cizasie pokoju, banu,
Protestują dalej przeciw ujiJitaryznaowi i o  Z frontu arcylrsięcia Józefa i gmpy woj.sk
świi^dizza/ją, że shiż.ba. tprzemiysiowa jest tok sa- marszałka Mackensena me doniesiono o  oiczetr 
nno 'pdlną aaahugi jak wo-j^kowia. Dlaitogo służ- szczególnem.
ba w  iprziemyślo masi il»yć urziidżwą wiadlug po Piont inaeodioiMci: Kilka angie-isidcb uderzeń 
stonioiwiień siioov;i,iKysi7.eii <j ato-wiasizyszonia ro- nłiętfey jeziorami Ochrida i Prespa pozostało 
bubniaze powiinny być roprezenitowane we bez skutku Takie «Une nieprzyęaeielskie ataki 
w«zyi3tJluch 'C-iala-rk, które mają i;rawc yodoj na północny zachód i na północ od Monastyru
m jwać mcbniał3r o  obranie kraju.

i n K H n  m  g ie łd z ie  B s e i f t K H S t
* (Teleicncm ).

Wiedeń, 15 intaraa; 
a-Aóht-Ulik-Bbiiit/s idoa'0:sl z  Amat-eadajmi: 
ÓYerl-c w-iądomości 7.- Nowego Jouku, ma gieł

dzie t.iinsbujsaej ąiaisfcjjpu iomieguhj spadek papie- 
rów przemysłowych. Pr-zy&zyną tego spaićfcu by- 
ta wiadonność, że należy’ się spodziewać nowych 
niemieckich prapazycyj pokcjo-.vyeh oraz wia
domość o  złym stanie zdrowia Wilsona.

K i i s i i i S i t  w s h n - c K s i e r s k L
(Tcl. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 15 marca.
Urfcęgtogw egłaszają ulinia l i  miamca 1917:

W schodni teren wojny.
Podane przedsięwzięcia wojsk szturmowych 

w obszarze Braeaan, wydały pełny sukces. Po 
gruntownem zmszczerro nieprzyjacielsłdch po- 
zycyj bojowych, wtrięto dwu oficerów, 256 żoł
nierzy i kilka karabinów maszynowych oraz mi- 
aierek.

Nasi lotnicy obrzucili przy odpieraniu ata 
ków n?“■przyjaeie-skich samolotów bojowych

(TolelOR«m).
Wiedeń, 13 ana-roa.

'łDer Ab'onid!« Idt-ofosi: : - „  , . -
Witeon wystosował ido aróbasaKłoirów w  W s- bombami dworzec w Ratlzawii me.

lazyjnUJtomie okólnik, w którym 'zawiadamia ioh, 
że rząd ameryh ański nostiaiowił uzbroić okrę
ty handlowe, wyjeżdżające da strefy, blokowa 
nej przez niemieckie łodztt pouwedae.

9
ZDrolenie p n w t ś u  łianfilswycfi.

jTel. e. k. Biura korwp.j 
i - -i ■ i H?-ga, 15 'mamaa,

Koaittjp. B. YiolffA IdGwImcł.iJp się, że  uńiędzy 
admiraitcyą angielską i przedstawicie kuni Izby 
żeglugi toczą się rokowań'a w spraw ie uzbroje

'VIoski teren wojny.
Czynność bojo aa była wczoraj naogćł słaba. 

W Goryclriem oarzuciłi nasi loiniey bombami 
nieprzyjacielski obóz koło Luchiico

BKBMUKEtSrSS

Południowo-wschodni teren wojny.
\V’e wsciiodnio-albańskim obszarze jezior wal- 

ka trwa dalej. Francuzi atakowali kilkakrotnie 
bezskutecznie nasze pozycye między jeziorami 
Ocltrida i Prespa.

Zastępca szefa sztabu generalnego, 
von*H o t e r, mpp.

nie powiodły się. W obu miejscach przeciwnik 
poniósł dotkliwe straty.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
L u d e c d o r f i .

E o m w i k s t  b n i ^ a r s k l .
(Tsl. r k. Biura koresy.)

Sofia. 15 EKWi.:.
Sprawtozda.nic pztalia (gaMeaatoog'0 a gj1 la i 3 

marca-:
Pronit an a c e ó o f ż B i k i :  Kilka -iriupmyjaiciet- 

skicłi ilv')m]xynij, pod^awają-cych aię ©a iza-cbo- 
-dinini IriAngu jeaiora. Pr-eapa, cnteuoowo z wiel
ki cmi stratami. W nocy krwawo Kłd̂ tunso dwa 
delszfO niaprzyjnicielsiki-c ato-ki w (fc&j .so-moj ok o 
licy. N jm c pazycyo na 'zachód i nr, .północ- od 
BiŁolii stały pod bardzo gwałtownym ogniem 
nri oprzyja c-ielskioj antyleryii. Na -rciszwie frontu, 
jakotoż rac f. oracie tmnrimńflbiim. ipraawcużnie sk ą 
py -ogień lAitółwry,

Dwa nesyjskie nk-rę'*y woj-anao osłotŁ^Iiwały 
bp7  Wcu!łńm -wwlirzeże Daraa^kalak.

l l Q £ L & n l k * d i  f t a r e e b L
JTel. e. k, Biun Loregp.)

Konstantynopol, 15 mfairea,
Z głównej ildwaibery idloooazą iz itimie 13 boi.: 
Front T y g i r y s m  P o walce, stoczonej dni* 

10 bra. na południe od Bagdauu, cofnęły się 
nas zt wojska i zajęły nową pozycję  m.ędzy 
Bagdcdera i Samaria.

iroatt k a «  k  a g k ć :  WicJwę»j oapanio prób} 
a-takoiwe rosyjskicłh loddżailów’ wwwiadawozye.łi

A ncjlisy  v / B a g d a d z ie ,
(Telefonem ).

Lugano, 15 aatoća.- 
ifOorriere della Sera« tdomosi: ,
Anglicy wkroazyii do Bagdadu, nie amajia- 

jąe żadnego oporu, a ©ibeaaie posuwają się w 
kierumibu jiólnocinym, -cel-e-m 'zurdiowajnia p oz,y- 
cyj. 'Obranych dla 'Oc-brdny -imasca.

  v   o -------------

w  i  i i  s i p  K i i f i i f .

(„LKujńupe ęfc Je proWeme ras^o-pelontos" Jarnt 
Kuch-affizciwskiego, odbicie z .:L‘Aig'lo Blanc". Lo- 

zami.il 1916. Str 100).
Cześć ci więc o droga i szlachetna Polsko! 

Jeśli Bóg przedtnza twe próby, to żeby cię 
uczynić tem godniejszą tryumfalnego wyzwo
lenia. Cześć ci. Ni o be wśród narodów. Cześć 
i nadzieja jako nieśmiertelnemu wzorowi 
prawa, niewinność nieszczęścia, iecz także 
siły, p r a w d z i w e j  sł-ły, siły moralnej, to znaczy 
jcdjniej, która ,jest godna, żeby jej służyć i po
dziwiać ją tutaj na ziemi!“

Juor.talembert: ,,Naród w żałobie".
Codło, którt wypisał autor na czele swej ro^- 

prawą , a które tuto-; pow tarzamy, naieży do 
tych wonnych balsamów, których nam w pe
wnych sterach kiteligencyi europ oj rkiej w wie- 
fcu XIK nie s-z-ezrdzorno. Ile je cenić taaóba, a ra- 
«zej w jot .a] płaszczyźnie stosurków ludzkich 
 ................  ■ -G ad ------ a ratozej coraz

Nię o  slcat-alogowanie jednak opinii europej- 
y*lch chx dziło autorowi pięknej rozprawy, o  
Którn j mx.i'wa. CMom jego była analizia hWtory- 

- i  współczesnego sbosoinku Europy Zach-o-

'wazystkieni, a fcwesLyi sair.ej w  szezególnotioi, 
Z góry powiadamy, że, naszem zdaniem przymsj- 
'rmnicj, p. Kucharzewsidi dokonał tego zadania 
w sposób śiwiotaiy. Tak jest przejrzysty układ, 
jego rozprawy, tak roziważny i pewny wybór ar
gumentów, tok wytworny sposób wjńoże-nia i 
dysuuursu! Żadnych zboczeń, airii1 rozwlakłości, 
żadijycl) mąofcń, krążeń i snarad i zabawki w 
stówa wtedy, kiedy o cztczy iiaj^joważniejsue 
w  śwżccie cnofdżi.

F-'d ty^o względem o  ileż wyżej stoi szkic p. 
Kucharzewskiego od podobnych publikacyi, ar- 
tyRuióte i wystąpień, któro gt> popraedttiiy. !
Ł N i jakim gnuicie autor stoi, wyznaje jasno i 

po męcku: mc jest ani gormancfilem, ami russ> 
filera. „Ltooir&wdy, woła a obunzaniem, nazywać 
mssofŚem Polaka, któryby clioiał, żeby Y^arsza- 
wa stola się stolicą I ofekf nieza-Liżnej, to znaczy 
uważać naród pfelślil za niższy od wsz.yslłdch 
innych nanodów. Czyż przez szczególną „fobię" 
Rumunia, Bułgarya, Grecy o, Serbia, Belgia, 
•Czarnogóra chciałyby być panami u siebie? —  
czyż przez ̂ frankohię Hiszpania ze wazystki ih 
sił oparła, się n-iijaz-fiowi Napoleona I lub Wł-osi 
■po rtóku 1359 oświadczyli Icait^gorycEnię, że nic 
cłicą panowania ausbrydekiego zastąpić psrzez

oświadczy]!] Icait^gOiiycEnit, że nic 
uia austirydekiego zastąpić prze 

-opiekę Napoleona 111?“ Czy wspólność „rasy” 
może dawaó pua/wo do panowania jednego naro ■

i  W ;,,, ito a ol to, „sino ira ót stodlk)", leczldń k.ciriLktógo nnd dnuginj, fab siowśeńeKLego 
ffednoćcią jaką każdy wAiton sobie pirzede-inrid fłcwiańskim?.

g g g s g a s g g E s g ;  ’   r , . n  f S B m s s s a a f M m

i porozbioreW  wyhoroo świMJciftw i źródeł, jako historyk, 
postąpił sKibie autor ostrożnie i  zręcznie. Ma- 
iffc określać stosunki rosyjsko-polskie, jako Po
lak wołał praylecfeyć ofun;e, których, -nic można 
podejrzywać o  stoonność. Więcej nawet, wybie
rał wprost świadectwa pisarzy, albo ro-syjskich, 
ail-bo franouskicli, którzy, jcż.c-ii -nie byli wą>ros-t 
"'‘ eprzychylnie usposobieni wzglęilem Pniaków, 
■ro w knżdyrn razie uważali sojusz z  Rosyą za 
bardzo 'pożądany dla swego kra-ju. W  kaz.dvm 
razie nie można zarzucić p. K., żo się oparł na 
..szowdtoistye-znej" 1-i-toraturzo poŁsJricj.

Ile razy uciekać się musi do charaktoryfyki 
sąsiedniego narodu, czy jogo polityki, posługu
je się sławami takich „niepiodejrzajnyc-h" świad
ków  j.alc w  przesałoiśri 'Karamzhi, w  t<'raźrio,. 
sŁośoi gen. Kui-opa.kln (w swoich pamięt-tó 
Jrach). p. Miluknw, Aleksinskij i  inni.

O samej Europie i jej btosuniuacJi do nas au
tor mówi mniej, o  stosunku Rusyi- do Polski dłu
żej i wszechstronniej. Rz&ec to zrorumiała: pro
blemat rosyjsko-polski pośrednio tyllro obcho
dzi Enao-pę Dla Ros-yi kwesty a j est r  lezmiernej 
wagi, wŁa Polsld zaś jesi- zagada icniem życia lub 
śmierci nie jak „Temps" k riordto ^lowtarziąąc 
zresztą słowr, nieictórych Polaków —  fcmestyą 
tylko administracyjną-.

Ażeby poznać przyczyny historyczne zmian,

cofnąć do Europy porewolucyj-nej 
wcj.

Napoleon, dążąc do-hegemonk nad światem, 
nie mógt epest-eedz, jakie korzyści można wy
ciągnąć z Polski w wa-lco przeciw klóremukol- 
wi-ek z ptwistw. r-uą-biorowych. Mając na widbiai 
tylko rezultat praktyczny —  pomoc fkiansową i 
m d tamą, jakich Polsilca mogła dosto-rezjć, nie 
zaprzątał sobie głowy celami inmenu. Pragnął 
wsu-i-zesić PoEkę, leca tylko w takśrn stopniu, w 
jakim to było konicc-zne cLo umożliiwienia- i ulc- 
gallzo-AYanią poboru rekruta:

„Będziemy mioL coś w  rodzaju Sejmu („un 
b'out dc diete") do ueliwaiania iiiobilizacyi, ja- 
■kie '..arządzać bellfeie trzeba w W. fes. Warszaw- 
Lkiem, lecz nic ponad to".

Z talentom sobie włnóciwym formuł krótkich, 
niby rozkazów wojskowych, tlih określa Napo
leon swój program względem Polski: podnieść 
Polskę, lecz jej .nie wyzwalać („rolever la Po- 
logne saps rcmanciper"). Platóniczne -sympatye 
Francy? dlp- Polslci piwen trzy ćwierci wieku 
XX byty Pcime i żywe. Autor cytuje szereg 
nazwNk, które tok wiele mówią zwolennikowi 
idei 'iberałnych. i demokratycznych: Lafayette, 
Marg-ulLn, Lama~qre, Vkgo,r Hugo, Michelct, 
Cjuinet- i v lidu wielu iirutiydi!. Lecz te synmpatye, 
]Vod'abn,ie, jak współczesne („Ligą francuska d'o

jakim u*egała opima w kwesty! jyolskiej nie po- odbudowania Polski" i t. p.) wnylywa-ją raczej 
i trzeba sięgać do epoki Ludwików, w ^tarczy  się «  politycznych kombinacj-j wewtiętrzn^cłi — -

z e-yontacyi międzynairodowoj. rkzeoiwnś-e, ha 
sła te są wyprost w sprzeczności (praynajmniej 
bezpośredniej) z kierunkiem polityki zagiani- 
jznej. Dzieje się to wskutek tego, że w swoim 
rozwoju wewmetrznym Francya nire. może za 
-.weczać idei prawra, równości, sprawiedliwość. 

Rzeczpospolita alysoiutoiie nie może się wyprzeć 
ąara-w człowieka i obiwratela", ani mauniaganie 
nich wypływających „praw narodów . Jakie* 

kolwiekby czyniła uchylenia z tej dróg., choć
by niś#»pbyć tiru-ine i powolne urzeazywitenja- 
nie togo ideału, jest on raeyą tak zaaadme-zą 
istnienia demokracji, że negować go  Absolutni* 
nie może. Stąd jedna stronią (;J c dziś mowis 
„front") jaką okazuje Francya Polsce: ligi, ma
nifesty 'odezwy I nawrot owa sławna depesz? pfA 
Prianda i  Asąuitha Jo p. Stuemiora, nateżąoe 
raeszej do historyi rozwoju ideą niż do aktów 
dyplomatyczaiych. Zupiełnie jednak ce innego^ 
ydv “przechodzimy na grunt politęki zagrani, 
cnńej. iń-taj Francya musi sie zastosować do wa 
ninków, któro nie mają nic zgoła z tych idesi* 
vów, któro praewodniczą. wewnętrznemu życK  
Framcyi. ( C. d. to

j
„Dziennik Kijowski . 'Konrad Drzewiecki, J

 mmnm -



PTT T2D; N O W A  R E F U J ?  itr/* Ożdwiłf&t, 15 Mirca 1D17.

m HŚŁii
n Łlti **«

ó fe K im y  w  p r a e d e u n iu . je n m e j  j e s z c z e  'w o jn y .  
S i s e c z p o s p o lk ia  ( H t U k a ,  k t ó r a  po k r ó t k i c h  c e 
s a r s k i c h  la ą c ła c a ,  n ie & u p e l i ł io  j e s z c z e  n a w e t  zo~ 
st& sa  o d r e s t a u r o w a  n a ,  w  o s t r y c h  s ł o w a c h  z a 
t r a t o w a ł a  p r a /ju r w k o  •a&iraszartki s w r t e o d n c .i  
ś e g i u ^ i  h & a d io w r j  n a  m o i z a e h .  Z a h a w n i e  t r o c h ę  
r y g - l ą d a  t e n  p r o t e s t  o s t r y ,  z a n i e s i o n y  p r z e z  o l  

h r a y n t a  n a  g i i n i a h y c h  n o g a c h ,  k t ó r y  le n iw o  m a  
EśiT , a b y  o s t a ć  się n a  l ą d z i e  h a n d l u  z a m o r s k ie 
g o  s a u n  i n i e  p r o w a d z i  w c a l e  a n i  n i e m a  w la  
S ft c j S o ć y  l i a n d l o w e j  ,k t ó r e j  i n t e r e s ó w  n a ’ e ż a -  
k x b y  t o m i i ć .

G n in y  s ą  j e d m J k  k r a j e m  .n ie e p o ć fc .ia & e k . B y ł y  
fc a r r e u s k  i  m m f c t ó r  s p r a w  zefm aętam n ę d i ,  S t e f a n  
P k i i o n ,  by& un o p o d k r e d k ł  w  p r z e d m o w i e  d o  
Ł i& a z£3 M a y h o n a  „ L u  r e p u H i ą u e  o l i in c t e o 1' ,  tern 
E a k z i w i a j ą c y  p a r a d o k s ,  ż e  k r a j  a a jh a ir d a ie j  bra- 
d y c w o u a h s t y c f c n y  n a  c a ł e j  k u  ii m e a n s k ic j ,  k r a j  
c a r e  ż y c i e  o f o w a i t e l i  u j m u j ą c y e h  e g z a m i in ó w  i 
r m g, n a g ie  t o u c R  s i ę  ś l a d e m  n a jh a r d z ie ! ]  r a d y  
t a i n y o h  h a s e ł  r e w o l u c y j n y c h  i  o b a l i ł  d y n u s t y ę  
k w r a  z  m uO O T nyoh , t i i je n u n a c z y c h  s w y c h  a tiłcow  
w ia i  ita.fia k h a ia n n  t e z y  w i e k i .

O ę tery s ita . n a ł i o i o ó w  n o w y c h  w r o g ó w  z a c i o -  
© flć m a  (ted y  o b r ę c z  d o k o ł a  m o e a r s t w  ś r o d k a  

N ik t  t y c h  m i lk m ó w  d o k ł a d n i e  n i e  l i c z y ł :  je s t  
jf ih  t r o c h ę  m rć e ij,  ł u h  w i ę c e j .  W  k & z .d y m  r a z ie  
va?uto -vwjŁ" o n  m y ś l  p r z y c h o d z ą  c z a s y ,  k i e d y  
n a a iw ie  t ó h e  w w n y p y w n ło  s i ę  z  g ł ę b i  C h in  n : 
p o ł jy ^ te l  e i d i o d a i i e n r a  ł w W .n ,  w w z y s .k o  o -b ra ca . 
ją .o  -w [> e r z y n ę  p-ijd w o d z ą . B a t i r c z y  D ż c s t g is -o h a -  
s a .  L o c k  idfeiś t y c h  e z it e r y s ia . 'im iiu m ó w  n ie  p r a ń 7 
o j a w l a  s i e  tak. g r o ź r i e .  T r u d n o  p r z y  p u sz cz .- . J  
* b y  j e  k o a l i c j a  t ra n :sw »rtc r . ' n ć  « e c h o h # a  n a  
e ^ n r o jie js k i  p s a c  b o j u .  D r o g a  z  M a r e y S S , c z y  D o -  
w rn  d o  S a k m ik  w i e l e  by  ta  k r ó t s  z a . A  je d n a k  
w c d c y  m o r s a  n i e  p o t r a f i l i  s o b i e  z  n i ą  d a ć  r a l l y ,  
b o l e j e  r o s y j s k i e  n  i a ł y b y  d o ś ć  w ł a s n y c h  m ilk r - 
i i ó w  d o  p r s e w o ż o n ś a ,  g d y b y  i m  ■ w ogóJe m w i j l  
r s d . h i ć .  U d z ia ł  C h in  w  w o j n i e  b j  ł b y  t e d y  n a i-u  
r y  z g o ła , p ia t; m i e r n e j .

K c t a b c y a  w s z a k ż e  n a łe g a .' n a  C h i n y .  J a s z c z e  w  
j e s i e n i  l ' . T 5  r e k u ,  z a  r a d i ó w  J u h o k  .u tk a ja . 
p r ó b o w a ł a  A n g l i a  c i e l  a c z e m ,  b e z  w i e d z y  s o j n -1 
N zm ik ó w , z a w r z e ć  t r a k ta t -  z  C h a n a m i, W  t s j e -  
f ii  i ś e y  t o  b y ł o  c s y r i i o n e ,  a l b o w i e m  A n g i n  m ia te  
w ż d o a a n ie  n ś e e z y a t ó  s u m i e n ie  w o b e c  .J a p o n ii ,  
p r z e e ś w -k o  i # * « o j  o w r -n c a ło  s i ę  © s t r e e  t r a k t a t u  
Ja ,pa rn ia  z a w c z a s u  » y w ą c h u h i  s p r a w ę  i  u d a r e -  
BEjfiT1' d o j ó c s e  j e j  d o  sk retlom  O b e c s i iu  p r o p o z iy c y  
s o ju t  b u  w y c h o d z i  o d  w s z y S ik i c h  m o c a r s t w  k o a -  

C h in y  w  r a z i e  p r z y j ę c i a  o t a r t y  j e d n y m  
tro i/k re m  7. p a i t e iw a ,  [  o s a s t e t ją c e g o  o o d  k o a -  
S r o ią  e u r o p e j s k i c h  m ccu irsy tw , w z n o s z ą  d ę  d b  p o -  
r s o m u  r ó w n o r z ę d n e g o  m o c a s w w a .  Ja J a o  t a k k -  
K cek u n ą  d o p u s z o j^ iL T  i  -p  k o c o w ą  k i m f o r e n c y ę -  
g ilzR o  o t iiz y ra iać  m a j ą  g s o a  r ó w J jjo -w ^ śu y . T o r i -  

irE ećtta je  łw a i ie ć  * y n d y k a t  p n jc ia  t u o -  
ionttrw  k o n t e r  tin  _v■eh, k r ó r e  w t?yT nab- C h i n y  w  

łT u ra /tsb  z  p o w v  d u  c d s r ^ k o d o w a i i  z a  ukn u  e r  z e n i e  
b is . it n  h—k & e r ó w , W  ś t t n i i e  i  'w y b u c h a m  w x »jn y
0  t P a i y  ju ż  z  - t e g o  s y m k y k o t u  v r  la c iy /m e  N ie n i -  
C y , ^.'OGorn r z ą d  c r J ń w l s je d iK s s it r o i ir d o  o g ł o s i ł  
w y p ra fc ię w  s y n d y k a t u  z  p o w o d u  r e d u k e y d  l i c z -  
* y  j « g o  c z i łb a fc ó w . < i b i n y  o s r a y m u ją  n a u w >  póży- 
<z?<e n ą  k  o n w e r s y ę  za.‘j )a < iły c ii  r a t  o w y c h  t .d s z k o -  
f c w a a  b i . łk s e r a k ic ń . ó r t e n  s p t w ó b  c h i  r-.kie f i -  
s a - v e  z o s ł i i u j ,  <K ® ftone p r z e d  b a n k r u c t r /e i u .

C w .  < i r z y m u je  z a  t o  k o a H c j r a ?
1 "iiscł iiewsz\wt-kiieim pewność, ż e  N ie m e -y  «igdv 

f u ź  n*e będą n w g ł ?  i isadjowić s i ę  n a  wsćflbdnkj-, 
u s i a t y c k i r u  b r z e g u .  P c w f t ó r e  z a j ę t e  z o s t a n ą  m e -  
o r & d ć e  m a i ą t l d  na t-eryUsryum chśćakiean do
tąd w m /tloiiicntech, .fessairaioh uainonząd,- 
nych, w  k tor/cii n p  .zywilejow ano urioli dotąd
1 'cwywisloo obywatole paóstw nieir rzyjacieł- 
tkicti. Majątków tych mocarstwa koabcyine ni. 
w a ż y ł y  s i ę  z a ją c  d o t y c h c z a s ,  l e c z  ■ w s z e lk ie g o  r o 
d z a j u  s z y k a n a m i  z m u s z a ły  kupców ciemieeMcłi 
w  Chinach d o  m { rzestania handlu.

Głównym tvszakż« kąskiem dla koalicyti' w  c a  
lej 'toj tronsakcyi będą okręty handlowe i pasa
żerskie, naioiwco do Niemiec i Austro-l1.7̂ !© /, 
a  ^oczyw ające od wybuchu w ojny w  portach 
ehffii ? k ic h . Pojemność Ł y c h  o k r ę t ó w  u a o m a ła  i 
W u ik is  pray^zymislby a ro  d o '  wcw'e5ewaaii* 
strat anglelskięi żeglugi. Odciążyłaby ona por
t y  austrailsilde i  indyisikie, -w  którycłi o ł b r r y m i e  
zapasy z i k ż u  i  innych środków ż y w JS.* c a  nie 
* g-> się doczekać środków transpo^ owych, 
foodilca tegr chiwy *u się AugŁia nie jx» raz płewv- 
gizy, wciągają'; omraz nowe pŁmatwa, w wSr wojny 
■dła tej odrobiny bezcennej tonaży.

W o b e e  g r o ź b y  n < n vę j w o j n y ,  d y p t o -m a te y a  m o -  
c a r s r -w  ś n i i k a  z a c z y n a 1 u ż y n  a ć  ś r o d k ó w  p e r -  
fe w a z y i .  W  „ N .  F r .  P r e s s - j "  p r z e k o n y w u ją c i o  w y 
k ła d a . b y ł y  p o * e ł  t a j n y  r a d c a  K u c z y ń s k i ,  ż e  d a r  
f o k o  l e p i e j  b y  b y ł o  ti-la.- J a p o a d l ,  g d y b y  C h i n y  u -  
t r z y m a ła ,  n a d a l  w  n e u t r a i r .o ó c i :  n i e  p o t r - e w  w a -  
łt e b y  z  n i e m i  d z i e l i ć  s i ę  p r z y  p o k o j o w e j  k o n f e -  
r e n c -y i ,  p r z e c i w n i e  n a d a l  m o g ł a b y  J a p o n i a  t r z y 
m a ć  j e  p o d  f a k t y c z n y m  s w o i m  p r o - t e k t r r a t e in .  
P r z y ś w ie c a ,  o c z y w i ś c i e  w y w o d o m  tą”,ni z n a n y  
p la n  d y p f w r w e f i  n i e m i e c k i e j :  s o ju F ®  z  J a p o n i ą  
jp r o o c iw ” S t a n o m  Z ic d n G ic z e n jT n  i  A n g l i i .  P k m  
t e n  n i e m i ł o s i e r n i e  j u ż  w y s z y d z o n y  z o & ta ł p r z e z  
■prasę b e r l i ń s k ą ,  a, z a c h o w a n i e  s i ę  J a p o n i i  n ie  
u a ł o  rl l a  t a k  o k s t y m t r y c z u ie g o  p r o j e k t u  n a j -  
e u s e j s K e j  p o d s t a w y .

riV n i?n o  o c z e k i w a ć  p o  J a p o n i i  t a k i e g o  n a g łe 
g o  z w r o t u ,  s f c e r ó  w o j n a  z  N i e m c a m i  p r z y n i o s ł a  
e a u ie  k o i z y ś e i .  U s u n ę ła , jr jd s t a n z ę  f l o t y  w o j e n 
n e j  N i e m i e c  n a  O c e a n io  S p m lr o jn y m , g d z i e  N ie m 
c y  u s a d o w i l i  s i ę  t u ż  p o d  b o k i e m  r o z r a s t a j ą c e 
g o  s i ę  j a p o ń s k i e g o  n io c a r s t w ia .  O d d a ł a  w  ja ip o ń -  
s i u e  r ę c e  w y s } , y  n a  p o ł u d n i w y m  O c e a n ie ,  s t a 
n o w i ą c e  p o d s t a w ę  o c t - a n ie z n e j  ż e g l u g i  W y k l u -  
c z w ł a  t a  w o j> n a  w s p ó łz a  W ix l n i c t w o  g o s p iu d a r c z e  
■ N iem i,ec  n a  t e r y d o i -y u n i  d , iń s k k > m . g d z ' e  d r o g ą  
, . p c k t j e w e g - e  p r z s -n ik a n k i ,1 N i e m c y  p r z e d  w y b u 
c h e m  w o j n y  u is a d a w ia ly -  s i ę  c e n a z  s&finJeg. W o j n a  
Ł  N ie m e o n u  u c z y n i ł a  J a p o n i ę  p a n i ą  w y ł ą c z n ą  
M a O c e a n ie  W i e l k i m  ?  z  w f e d z t  w a  t e g o  z su p e z m e  
* 0  z e c h c e  J a p to n ia  u r o n i ć  a n i  c z ą s t k i  O o  d o  u - 
d z i a ł u  C h k i  w  w o j n i e  t o  d e r ;  ó d  t y l k o ,  ż e  C h i n y

arcybiskupa ks. dr KJ'Owdd^a wszystkiim. księ jku 1873 ze stopniem kandydata nauk przyrodnł- 
żom pizedstawił się p. W. N i e m o j o w s k i, mar-1 czych.
szałeic koronny, wskutek czego wczoraj oddali mu jc Pracę samodzielną rozpoczął na stanowisku 
wizytę przebywający dotąd w Warszawie arcypa-1 asystenta profesora Freumią przy katedrze chemii 

Książę bisdsup 'krakowski S a p i e  ha  ma ogólnej w politechnice lwowskiej 
pojutrze. j dnak wrócił do Warszawy, gdzie osiadł

Ka. arcybiskup ormiański T e o d o r i w i c i ,  i w  umiłowanej dziedzinie Dauki z wielkin

gdy teai kokos zaiomie dżw-goó się na nogi i  z 
poćwwą Japonii orgunkwywać potężne swoje si
ły. Jsk na wojnę obecną jednak ruszać się za- 
essał Bpociie zapk-źno... Siopp.

Zjazis fepiskenafu polskiego 
 ̂ lYarszawis.

ki Warazawy donoszą pod datą 12 b. u .:
W lutdzkdę po zakończonym zj* jidzie o gOdz. 

10 zran w pałacu areybkkupim zgromadzili eię 
jucurtónm.j ks. biskupi, aby omówić inne już spra
wy kokoit-kio -arajowe. Narada t wała do godz. 3 
*V °Ł  pocECKL jak dai poprzednich k&. arcyb. 
wensŁiwnia podejme zol w enotoh apartisaentach 
yhj*drm dowodnych goś® Onegdaj zebranym u

"rerze. 
wyjechać

T e o d o r o w i e z ,  
jeden z najlepszych współczesnych mówców pol
skich, wygłosił w sali Zuriąźku karolickieg-o oi- 
'••zyt o Sienkiewiczu. Podczas kilicudniowego syte
go p>byfu w Warszawie ks. bisl upi zauneszkałi 
i ęściowo w pałacu arcybiskupim, niektórzy w se- 
.uirraryui.i duchów nem.

We wszystkich doniosłych sprawach, jakie by
ły poruszane na zjeździe, ks. biskupi doszli do 
zgodnych wyników. Mtessątp^wSe pierwszy ten 
/.jazd całego eipiskopatt; polskiego wywrze rów
ni yt docosły wpły\,* na całokształt- stosunków ko- 
kcdebiyt h w Polsce.

Dnia l l  b. m. została przyjęta w pałacu arcy- 
biBknpkn przez zjazd bkicapów p,niskich urzędowa 
delegacya Tvmczasowej bady Stanu, w osobach 
marszałka koronnego oraz członlrów Rady Stanu 
pp. L». F. Radziwiłła i A. Łuniewskiego.

W dniu 12 b. m. o godz. 5 popeł marszałek ko
ronny padejmewał w swych salonach książąt ko- 
cioła; w przyjęciu wzięli udział członkowie Ra- 
iy Stanu .oraz zaprotzeni przedstawiciele społe- 
e.zeustwa.

*

Jakie nadzieje przywiązywano w Warszawie do 
ego zjazdu, świadczy powitalny a- tykuł wstępny 
Głosu Sroliey“ z dnia 12 b. cl Artykuł tein p. t.: 
Zjazd hiskupów“ kończy się następującemi wy-
>dami:
„Niewierny jald jost beizpośitdni ceł zjazdu bi

skupiego i jaki przebieg będą miały ó  iśłe poufne 
narady aie to jest pewne, że związane one będą 
rc «T-ra.wą wiotką największą dla wszjnstkich Po- 
aków — se ajuawą powst?jąrogo p a ń s t w a  

p o l s k i e g o .  Nowe perspektywy dziejowe, o- 
wierająeo eę  przed Polską, a więc i przed -kato- 

lieyzniuii w Polsce, muKiały zgromadza książąit 
koścLołav wśród których znajduje się następca pry- 
„jaeów poisldcb, następca tych, co piwiir/.as bez
królewia piastowali najwyższą władzę w państwie. 
Jesteśmy przekonani, że w takim momencie troski 

prace arcypast&rzy zwrócą się priMewsEystidem 
ku zagadnieniom z e w n ę t r z n e j  p o l i t y k i ,  

i ejroroocm utrwalenia samego i s t n i e n i a  
p a ń e t w ą  odsuwając sprawy wewnętrznych ato- 
uroków i urząiŁeń na dalszy plan, ku spoeotae "}- 
cztjj jiorzo, kimiy już państwo poksKie ustali się o- 
-̂ aAHcejnae żauna tiowiun sf«ra żadna grupa prze- 
bf»CkUC!cix a cny sputlecaaia, fe len atan, am żssune 
wyznanie nie zaspakaja dzF swoich specyahiyeh 
potrzeb, pragnień czy praw, ale wszystkie podpiv 
rządkówują je myśli i trosc Polsce, odzyskuJą- 
ej byt państwowy. Taki też wzór patnyoty-zmu 

iać winno ssd^dostojniejBze zgromaizenie, jakie 
w Pohce dzisiejszej, yozba-wionej jwrzcae uzozę- 
ścia peradania własnego fcróla, może się edwyć.

,Na zjeidzio obecnym . rejureŁcnitiowane są 
•wwystlde stohee polskie, biskupie i arcybiskupie, 
wszystkie ćeucie nasze, oba obrządki katolickie, 
godnie “prowadzące obok siebie zboż.ią pracę na 

wecbodnróh kresach; obcari są raetyfko dostojni
cy Łościfdni wielkiej ponożoości i zasług, ale i 
aiężowie wieMrisgo rozumu, i wielkiego serca, i 
'wżldej er.ergii, nk jednokr >Łnie ajawudoiiej; i*ak 

jedynie przcwieloln&go ks biSKupa B a n d u r -  
s ki  ego ,  który miał najwięcej sposobności w tym 

złomowym moaneinde dij zaskarbienia sob:e mi
łości i .szacunku powazei/hinr-go, Głęboki żal. że 
iiie ujraeliśmy go w stolky peństwą które mi naj
więcej może zawdzięuza, nie może jednak zagłu- 
/zyó radości z powodu goszczenia tylu książąt 
kościoła, których narady przyozj^nią się be®wat- 
pmnta do oodmesienia uroku katolicyzmu przez 
ponowne i c a ł h o w i t e  f j e g o  z e s p ó l  e- 

' e  s i ę  z i n t e r escin p a ń s t w a  p o l s k i e 
g o  w iinię haseł, przyświecających niegdyś Kon- 
fedoratoin Babskim w w a l c e  z n a j a z d e m  
s c h y z m a t  y c k i m “.

N i e b a w e m  je
na stałe

umiłowanej dziedzinie Dauki z wielkim dla niej 
pożytkiem do końca życia pracował już to jako 
asystent' przy -katedrze chemii w uniwersytecie 
warszawskim, już to jako redaktor wymi nionych 
czasopism i »I'amiętnika Fizyograficzncgo«, już to 
jako przewodniczący sckcyi chemicznej przy To
warzystwie popierania przemysłu i handlu, jako 
prelegent, a także jako autor licznych prac z dzie
dziny chemii. Na stanowisku inspektora oświetle
nia gazowego w Warszawie od roku 1889 do koń
ca życia również poważne położył zasługi.

Iradno byłoby wyliczać wszystkie prace ś p 
Bronisława Znatowicza, nie można jednak pominąć 
milczeniem jego podręcznika »Cheroii mineralnej*, 
tłumaczenia prac L. Meyera »Zasady chemii teore
tycznej* i W. Meyera »Zadania i wyniki badań 
stereochemicznych*, oraz Berthsena »0bemii orga- 
nicznej’*. Przy pracy zawodowej i naukowej znaj
d o w a ł ś. p, Bronisław Znatowicz czas na pracę 
soołeczną, zwłaszcza na terenie warszawskiego 
Muzeum przemysłu i handlu, Towarzystwa ogro
dniczego i Kasy im. J. Mianowskiego. 30-letni ju- 
oileusz jego pracy ,obchodzony uroczyście w roku 
1912, był wyrazem tego szacunku i uznania, ja
kiem cieszył się Bronisław Znatowicz w społeczeń
stwie.

Zgon zasłużonego badacza, zacnego obywatela 
i dobrego syna ojczyzny bolesnem echem odbije) 
-Ta w Polsce.

"igfMiwimjr  —Bsa a w
"£|ppr
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Zptm cfwOsh uczonych 
przyrodników polskich,

Ś. p. prof. Józef Nustauni-Hilarowicz.
Jak doniósł wczorajszy telegram, zmarł we Lwo

wie wybitny profetsor tamtejszej wozechniicy, prof. 
Jóacl Kuabauoa - Hilarowiez, dyTf-ktor irtstytiitn 
anatomii porównawczej, znany badae/ na połu 
zradogi i anatomii porównawczej cizlonr-k kores-
prardenł. Akademii umiejętności w Krakowie. __
Zmarły uczony, powołany db"Lwrowra z Warszawy 
w x. 1899, jako prof. Akademii wenon naryi, mia
nowany zestał w r. 1906 zwryczajnym profesorom 
zooćogii i dyr. MK,tvtUoU zoologicznego w uniw. 
lwowskim. W  świecie nauki ś. p. prof. Nuebauro- 
Hilarowjicz zajmował stanowisko wybitne, które 
zdobył wydatną pracą naukov/ą i szeregiem dziel
0 niepowszedniem znaczeniu. Do najcelniejszych 
należy dwutomowy podręcznik pod tytułem: »Za 
sady' anatomii porównawczej* (Warszawa, 1899
1 1903. Wydanie Karo* pomocy naukowej im. Mia
nowskiego), »Pogląd na dzieje biologii i jej kie
runki w minionem stuleciu* (Warszawa, 1900), 
• Herbert Spencer, jako bihlog* (Warszawa, i-Prze
giąć filozoficzny*), >Z teki biologa* (Lwów, H. Al- 
tenberg), »Szlakami wiedzy*, 6zldce i odczyty dla 
wykształconego ogółu o zagadnieniach biologii 
współczesnej (Łiyów, nakładem B. Połonieckiego),
Studya nad naturą hidzką* E. Miecznikowa 

(•Wszechświat*), >0cean i jego życie* (^Warszaw 
ska Biblioteka*!, »Dziejo nauk biologicznych* 
(Warszawa), »Zootomia praktyczna* (“Warszawa, 
nakładem Kasy im. Mianowskiego), »Podręcznik 
zoologii wraz z &o mato logi a dla klas niższych 
i wyższych szkół średnich* (Lwów. 1909, nakła
dem K. S. Jakubowskiego), »Idea ewolueyi w bio 
logii-. (Warszawa, nakładem księgarni G, Centna- 
rowieża, str. 555j, »Uczeni i uczniowde* (Lwów, 
H Ałtcnberg).

Ponadto ogłatzał ś. p. profesor Nusbaum-Hila- 
rowicz liczne prace naukowe w niemieckich czaso- 
p« nach nam owych, oraz liczne rozprawy okoli- 
ernoś; iowe i popularyzujące w zbiorowych wyda
wnictwach.

>8* stanąć mają, a b y  w e w ł a s n y m  i n t e 
r e s i e  nie tylko tale zwane »potwierdzen:e oso
by* i »karty legitymacyjne »S«, ale tal/że wszyst
kie inne wojskowe dokumenty, w icli ręku;będące, 
d• komisyP przynosili, między temi zaś także kar
ty legi.ymacyjnc z poprzednich przeglądów z ro
ku 1915 i 1916.
, Z uniwersytetu P Michał Józei Szyszka, nau 
zydel gimnazyalny, rodein z Krakowa, otrzymał 

v. uniwersytecie Jagiellońskim stopień fedoktora 
iilopofii.

Z teatru im. Jrł Słowackiego lózisiai po raz 
czwarty „Ot. -jg' Szekspira.

Jutro ujrzymy Romana Żclaizowskiero w świe
tnej jego krc-acyi bomedyowej Augusta Nowowiej
skiego „Przed ślubem11 K. Zalewskiego.

Na sobotę przygotowuje dyrekeya jeden z naj
celniejszych utworów II Sudermaina: ,,Szczęście w 
zakątku11 z Romanem Żelazowskim w roli barona 
• Roedmitz. Żywiołowa i nieporównaną gra ina- 
szego gościa dod-aje tej sztuce głębokich rysów ty
pu, O jakim marzył autor. Dalszą obsadę tworzą 
pp. Bednarzewska (ED.bicta), łiiiszczki«wicz (Be
dlna), Dygató.ena (Helena), Gzarneeka (p. Orb). 
Szymborski (Wiedeman), Brzeski (Dagol) i'in. Re- 
;Ąrseruje p. Zygmunt. Noekowski.

Z teatru ludowego. Dzisiaj wchodzi na afisz sce- 
.:y ludowej podniosły dramat Aurelcgo Urbańskie
go: „Pod kolumną Zygmunta11. Osnuty na tle chwil 
przodpowstnni owych, posiada ten utwór popular
nego pisarza i autora dramaty C/j., ego oprócz pa- 
rootycznych teudencyj, szereg zajmujących po

staci, zarysowanjroh plastycznie, jak n. p. loc-yj- 
skiego pułkownika, jego siostry, żyda Nntaleg-o 
i in. Role te kreowane w swoim czasie z wielkie"' 
pbwołlseniern przez artystów sceny im. Juk Slow 

fiego, odtworzą np. Turowicz, Gajewska, OJska,

Kiakńw, 15 marca.
Krajowa koadsya kuchni wojennych. Namiest

nik Galicyi, hr. I i uyn,  zamianował człon!:ami 
krajowej komisyi kuchni wojennych zo sfer śre- 
d’deh: profesora dra St. Ciechanowskiego i radcę 
miejskiego dra Rafała Landnua, prezydenta sądu 
krajowego karnego drą Józefa Panka i dra Filipa 
Schieichera, wiceprezydenta miasta Lwowa; ze 
sfer przemysłowych posła Edmunda Zieleniew
skiego.. . 7.9 sfer robotniczych posła dra Zygmunta 
Marka, ze sfer rękodzielniczych Józefa Mitasiń- 
rsiego, wresfmie p. Anielę Schedivv, przedstawi
cielkę »Zwią,zku nic niast katolickich*.

idenrezo [msiedzenie powyższej komisyi odbyło 
się wczoraj przód południem w namiestnictwie w 
Krukowie. Zebranych powitał szef urzędu żywno
ściowego, profesor dr Julian N o w a k ,  poczem 
objął przewodiiictwo radca namiestnictwa p. B a- 
r a ń s k i. Vv dj skusyi omawiano zakres działa- 
uia, oraz cele. i zadania tej koniisyh W obradach 
wczorajszych wziął tahża udział starszy radca ma
gistratu dr Rudolf S i k o r s k i ,  komisarz dla kra
kowskich kuci: ni wpjennych.

Obrady zarządu Towarzystwa Kółek rolniczych 
w Krakowie. We wtorek, dnia 13 b. m., odbyło się 
w Krakowie posiedzenie członków pełnego zarzą
du Towarzystwa Kółek -rolniczych, pod przewo
dnictwem prezesa p. Artura Zaremby-Cieleckiego, 
który z7ożył bardzo obszerno i szczegółowe spra
wozdanie z działalności zarządu w czasie wojen
nym, a więc w okresie bardzo trudnym Towarzy
stwo, mimo wypadków wojennych i licznych utru
dnień, rozwija się całkiem pomyślnie, liczba człon
ków, oraz K.Ot'ToWur/.ystwa wzrJśtd normalnióT 
Bardzo szczegółowo omówił prezes Cielecki dzia
łalność zarządu na polu handlowem; przyniosła 
owa korzjmlae wyuiki finansowe.

Po sprawozdaniu prezes? rozjwczęła się szcze
gółowa dyslrusya, w której omawiano ważne aktu
alne sprawy, dotyczące położenia ludności wiej- 
i kiej w Galicyi. braków w gospodarstwach wiej- 
sl ich, rekwizycyi, zasiewów wiosennych i t.. d.

W dyskusji zabiał także gios dyrektor dr S t e f- 
c i  y k i jiostawił wniosek o wysłanie telegramów 
imieniem Towarzystwa Xółek rolniczych do pre
zydenci ministrów hr, Clam-Martinica, ministra dla 
Galicy! i prezesa Koła polskiego dra Bilińskiego, 
w których zwrócono uwagę na brak środków do 
życia u ludności wiejskiej, oraz brak nasion na za
siewy wiosenne, wreszcie zażądano wj dania za- 
lządzeń odpowiednich z tem, że komisye, badające 
zapasy środków spożywczych u producentów, ma
ją pozostawiać ludności przepisane ilości zboża, 
ziemniak 6w i t. d.

Sekretarzom zarządu Towarzystwa Kółek rolni
czych wybrany został p. dr Józef R a c z y ń s k i .

Prezesem Rady ‘ nadzorczej Ekonomicznego 
Związku Kółek rolniczych wybrany został dr Ro
man hr. S c i p i o ,  a członkami: dr B. Tłulemba, 
ksiądz. Stanisław Siara i dyrektor Józef Str7.yżow- 
ski.

Wczoraj udało się prezydyum Towarzystwa Kó
łek rolniczych do nowego namiestnika, hr. Huyna, 
aby inu przedstawić obecne położenie ludnośę^ 
wiejskiej i potrzeby gospodarstw małorolnych. —
Pizemawiał prezes Artur Zaremba-Cielecki i przed
stawił Liczne braki, oraz pogrzeby małych rolników 
galicyjskich, sprawę rekwizycyi i t, d.

Namiestnik informował się szczegółowo o poło
żeniu rolnictwa galicyjskiego i wypytywał się o za
kres działania Towarzystwa Kółek rolniczych. Na
miestnik zajął życzliwe stanowisko wobec zadań 
delegacji.

Wiadomości osobiste. Dyrektor tutejszej filii . , , . , . , . , . ,„  , , . k . J zo dostawiać ziemniaków w większycu ilościachwojennego Zakładu obrotu zbozem, nadiatendant . . „  , , , . • , ., , . . . , ,°  i tylko sprzeuawać oędzie małe iIjści aiemniaków
na placach publicznych. Wobec tego nmją strony,
któro w swoim czasie na przekazy P. K. 0., lub

'Czamcwski, Frączkowski, Helleński i in.
Jutro „Królowa Kina1' z p. Krajewską, w partyi 

tytułowej.
Tovcarzystv.o Instytutu pedagogicznego. W pią

tek, dnia 16 b. m.. odbędzie się w sali 43 uniwer
sytetu Jagiellońskiego wykład profesora ś n i e ź 
le a pod tytułem: ^Dydaktyka nauk przyrodni
czych*, część pierwsza. Wstęp dla członków wol
ny. Goście płacą 40 hal

Towarzystwo numizmatyczne w Krakowie odbę
dzie zebranie członków Towarzystwa w piątek, 
dnia 16 b. m„ o godzinie 6 wieczorem w hotelu 
l1 rancuskim Mówić będzie p. B. J a n u s z  na te
mat: »Korespondencya Bandtkiego z J. M. Osso
lińskim*. Goście mile widziani.

Wstępny wykład p. Leonarda Kończy z cyklu 
-O umiejętności mowy i wymowy* powtórzony bę
dzie w niedzielę, dnia f8 b. m„ o godzinie 5 po po
łudniu w sali Kopernika. Wstęp 1 K, Dla słucha
czów' uniwersytetu i młodzieży szkolnej 60 hal.

W Kollegiuni wykładów naukowych (Rynek 
A-B 1. .39) mówić będzie we czwartek 14 b. m. o 
godzinie 7 wieczAr p. Stanisław Bursa o ...Tochuice 
v/ śpiewie11. Róywjłoe-zeóiiie odbędzie się w semma- 
ryum re»ł. Kaz. Gzapińskiego, poświecone drama- 
om Ibsena. Rrzodmiotem lektury będzie „Brand11.

Zagospodarowanie gruntów miejskich Wczoraj 
odbyła się w magistracie krakowskim 'konferen- 
cya prezydya-ina przy udziale fachowych sil w 
sprawm zagospodarowania z nadchodzącą wiosną 
wolnych od dzierżawy gruntów i parcel miejskich. 
Na tysiąc kikaset morgów w ogólności uznano 
za zdolne pod uprawę ziemniaków i jarzyn około 
400—500 wolnych morgów. O ile nie staną na 
orzeszkodzie trudności w uzyskaniu potrzebnego 
nawozu naturalnego i sztucznego, tudzież koni 
i s ił rołHH-zv*ihpgmina oł>»n(!zl w iizystk lB  r 
grunta wczesnymi ziemniakami i jarzynami. Rów
nież brano są w rachubę pod uprawę ziemniaków 
części Błoń miejskich w obszarze około 60 mor
gów. Planty i parki miejskie ze względu na swe 
zacienienie nio nadają się pod żadną uprawę. -

Wobec okólnika krajowej Rady szkolnej z mar
ca b. r„ polecającego dyrekeyom krakowskich 
szkół wszelkich kategoryj tworzenia z uczniów, fi
zycznie dostatecznie rozwiniętych, tak zwanych 
oddziałóty pracy, których zadaniem ma być zaję
cie się uprawą gruntów głównie pod jarzyny i zie
mniaki, spodziewać się należy, że bardzo trudne 
zagadnienie braku sił roboczych zostanie pomyśl
nie rozwiązane, a młodzież odnieś,e korzyść mo
ralną, jak również i materyulną, przez osiągnięcie 
pewnych zarobków. Zamierzone zagospodarowanie 
gruntów gminnych nio uszczupli zupełnie akcyi 
Towarzystwa walki z gruźlicą, któremu w tym. ro
ku gmina nawet większe obszary na cele ogród
ków wyznaczyła.

Konkretne wnioski w sprawie zagospodarowania 
gruntów przedłożone będą prezydyum miasta w 
ciągu najbliższych kilku dni.

Chleb w Krakowie. Wczoraj miejskie biuro aj„o- 
wizacyjno rozdzieliło między piekarzy resztę-za
pasów mąki jęczmiennej, jakie gmina krakowska 
posiadała. Dzisiaj zatem ludność krakowska jesz
cze dostanie chleba w dości, wystarczającej z mą
ki jęczmiennej, natomiast jutro, o ile wojenny za
kład obrotu zbożem mąki chlebowej nie dostarczy, 
należy być przygotowanym na niedostatek pie
czywa w mieście. Zarząd miasta jeszcze wczoraj 
czynił wszelkie starania, ażeby zaradzić brakowi 
chleba w Krakowie, nie wiadomo jednak, z jakim 
skutkiem.

W sprawie zamówień na ziemniaki. Magistrat m. 
Krakowa zawiadamia, że kontyngent ziemniaków, 
przyznany' w jesieni roku ubiegłego przez namiest
nictwo dla miasta Krakowa, został tylko w małej 
części dostarczony, wskutek czego gmina nie mo-

Ludwik M a t e r n a ,  opuścił Kraków przed mniej 
więcej czterema tygodniami, otrzymawszy inne 
wojskowe zadanie. W tym czasie kieruje p. wice
dyrektor Roman Z a b o r s k i  agendami wspom
nianego Zakładu.

Kuis dla lewarzy. Kolo Krakowskie Towarzy
stwa walk z gruźlicą komunikuje: Lekarze, którzy 
nragnęliby wziąć udział w 1 kdniowym bezpłatnym 
kursie, celem pouczenia o sposobie prowadzenia o- 
piek dla chorych na gruźlicę zechcą wmieść w myśl 
reskryptu namiestnictwa z dnia 10 b. m. pisemne 
zgłoszenie ma ręce Koła Krakowskiego Towarzy
stwa walki z gruźlicą, uiica Puseaska Ł 12, parter, 
MiejsK Urząd zdrowia do dnia 17 b. m. włącznie, 
Furt? ten odbędzie eię w Wiedniu w pieraww.ę pe- 
iowte kwfoteia b. r. W ranie potrzeby ministerstwo

Był to uczony, ogarniający poza zakrasem sw«j ińdoame udziebć lekom*«r, którzy' się v to po 
specjalności, szersze horyzonty wiedzy Oieszwł się ds.dzą, p-?wnej Bubwcncyi na koszta podróży.
też w kołach świata naukowego zasłużonem uzna
niem i powagą. Uniwersytet lwowski ponosi przez 
śmieić jego ciężką stratę.

Ś. s. Brcaisfaw Znatowicz,
W dniu 11 b. m. zmarł w Warszawie jeden z na;

Przegląd posrmłitaków. Wydział V. magiscratu 
komunikuje: Mimo, że w obwieszczeniu z dnia 25 
lutego b. r., ustanawiającym dl? xni?sta Krakowa 
porządek jawienia się pospolitaKÓw z roku 1872

też na osobne kwity należytości na ziemniaki zło
żyły) zgłosić się do miejskiego biura aprowizacyj- 
nogc (ulica Poselska 1. 12, parter), gdyż obecnie 
ziemniaków- otrzymać nie mogą. Jednakowoż, je
żeli znączniejsze ilości ziemniaków do Krakowa 
nadejdą, wówczas osoby, którym zwrócono pie
niądze z powodu niedostarczenia ziemniaków', bę
dą miały pierwszeństwo przy zakupcie.

Ceny maksymalni ziemniaków. Pojawiły się w 
pismach codzieamych wiadomości, że magistrat 
przy zaknpnie ziemniaków piąci ceny ponad tary 
fę maksymalną. Ze źródła najlepiej pointormcwane
go dowiaanjemy się, te wmdomości te są błędne i 
że magistral w myśl rozporządzear i luamiestmotwa 
płaci jodynie ceny taryfą mai symalną oznaczone.

Wykryte zapasy żywności Inspektor policyi 
krakowskiej, p. I w a n k o w, wykrył wczoraj po 
południu magazyn z ukrytymi zapasami żywności 
w rea!ności Lesera przy ulicy św. Józefa 1. 3. — 
V\ parterov. em mieszkaniu wykryto skład, w któ
rym znajaoy/al się młyn elektej czny do mieiemado 1891 dc przegląd i. »S«, wyraźnie wezwano tych

oospolitaków (ustęp końcowy), aby do przeglądu , razrow nj mąki, 7 szabaśnilców, najiebnonych ps/.e- 
wybitniejszych chemików Dolskich, autor liezryćh przjaiieśli dokumenty wojskowi: — rozumie aie do-1 nicą, 5 worków mąki pszennej, ważących po 69 do 
prac z dziedziny chemii i redaktor’ pism specyal- kumenty w s z y s t k i e  — wielu z ruch staje 70 kilogramów, pół worka pszenicy, wagi 50 klg.,

przed komisją stawczą, zaopatrzeni jedynie w tak.dwie walizy, napełnione pszenicą, wreszcie 10 be- 
zwane spotwierdzenio osobj* i *kaity leguyma j czek mazi i oliwy.
yjne »S«, ’ j W restauracyi Thorna przy tej samej ulicy poli-

V7zywa się więc wspomnianych wyże; pospoLi-!cya wykryła wczoraj worek mani jasnej, IM kor

nych (*Zdrowie«, »Wszech świat*, »Chemik Fol 
ski«) ś. p. Bronisław Z n a t o w i c z .  Urodzony w 
roku 1851 w Luołinie, po ukończeniu szkól śre
dnich w mieście rodzmnem, studyował przyrodę w

miennej. “Wszystkie powyższe zapasy, skonfisko 
w'ała intendantura komemlj/ twierdzy krakowr 
skiej.

Zap:ski policyjne. Od dłuższego czasu ginęły 
z garderoby artystów teatru ludowego przy ulicy 
Rajskiej zegarki, budki, ubrania*'fraki i t. p. Kra
dzieże to uchodziły bezkarnie i dopiero przed kil
ku dniami komisarz policyi, p. J a f a, aresz.towal 
niejakiego Edw irda P i a c h  no, byłego teatralne. 

Itfo pomocnika lekwizttorekiego, który przyznał 
się, żo istotnie popełnił wszystkie t.e kradzieże. —« 
W mieszkaniu Płacimy przy ulicy Kazimierza 
W ielkiego 1. 72 znaleziono cały magazyn skra
dzionych przedmiotów.

P. Ludwikowi Wilczyńskiemu z Bochni skra 
iz.iono z dorożki na ulicy ktarowiślnoj pakunek 
z ubraniami, wartości 5U0 K. Policja aresztowała 
13-letniego Jana Płonkę, 19-letniego Józefa Czmie- 
lowskiego, 'wreszcie 14 letniego Władysława Oby 
pińskiego, “ którzy pakunek ten skradli i oddali

przechowanie niejakiej Maryi Lądeckiej. Są to 
notowani już-często złodzieje kieszonkowi.

Niesumienni strażnicy akcyzy. Na dworcu kolo 
jowym w Krakowie wykrył wczoraj agent policyj 
W Przepiorą niesumienną akcję, jakiej dopuszcza
li się dwaj strażnicy akcyzy, mianowicie Bronisław 
Koza, lat 16 i 22-letni Michał Marszałek. Pobrali 
ni nieprawnie, ‘nadużywając władzy urzędowej, 

od trzech kobiet wiejskich łącznie kwotę pięciu ko
ron rzekomo jako należytość akcyzową za przy- 

iaziono artykuły żywności, wystawiając im kwi
ty, opiewające r.a łączną kwotę 1 K 36 h, przy 
yzein wyszczególnili w poświadczeniu towary, któ- 
rjch kobiety owe zupełnie z sobą nie miały. Nie
prawnie pobrane pieniądze <-.:\nj przywłaszczyli so- 
ie, dzieląc się według u mówionej między sobą 

norm* - „
Nieuczciwych funkc.yonaryuszów aresztowano 

i odesłano do sądu krajowego, Śledztwo wykaże, 
od jakiego czasu dopuszczali się tych karygo- 
Inych malwersacyj i na jak wielką sumę okradli 
biedną nieuświadomioną ludność wiejską, na któ
rej wymuszali wygórowane opłaty

Przesyłki pieniężne do niemieckich zakładów po
cztowych. Dyrekeya pooz.t komunikuje: Na pod
stawie reskryptu mini.stersitwa handlu pouc.7.a. się 
równocześnie galicyjskie urzędy pocztowe z powo- 
chr zaszłych nieprawidłowości, że przekazy poczto
we do c. i k. osób wojskowych i c. i k fonnacyj, 

[które s.ą znajdują w obrębie niemieckich zakładów 
pocztowych, a<więc wszystkie przekazy pocztowo, 
skierowane do cesarsko niemieckich urzędów po- 
•zty [Kilowej, odpowiadać muszą ogólnym postano

wieniom dla przekazów’ pocztowych do Niemiec- żo 
/.atom muszą opiewać na walutę ma r k o w ą i być 
wystawione na blankietach, przeznaczonych dla 
obrotu międzyitarrodowego. Dalej muszą przekazy 
ikie być oznaczone -wyraśnym napisem „Poczta 

nolowaź1. Natomiast nie są dopuszczalne do ces. 
nif-m. urzęaów poczty polowej przekazy poste re
stante, przekazy tele,graficznie lub takie, któro mie- 
Ą‘by być doręczone przez osobnego posłańca, wre
szcie przekazy pooztowe które mają być doręczo
ne do rąk własnych adresata lub za. potwierdzę- 
niem wypłaty.

I K r ó le s tw a
Kamienna, 10 marca. (Odczyt. — Przedstawie

nie. — Komitet popierania wojsk polskich).
Kamienna w czasie ostatnim zmieniła się nie do 

poznania. Niedawno założona Liga kobiet ze zdu
miewającą. szybkością wzrasta w ilość członkiń. 
Przedstawienie teatralne, które się tu odbyło staja
niem I.fgi kob't<??7 w yp ite  bardzo pomyślnie 1 po 
mimo widowiska, granego przez dwa dni następu- 
pujące po sotne, kasa wskutek wysprzedania bile
tów, była niedługo otwarrą. Na przedstawienia zło
żyły się dwie sztuki: • Pokój do wynajęcia* i •Okrę
żne*. Paniom, jako też i panom, należy się szczere 
uzeanio za grę sceniczną, wśród której wiele było 
momentów doskonałych. Wspomnieć również nale
ży, iż reżyserya spoczywała w rękach p. Szarow
skiego, za którą mu się należy prawdziwe uznanie.

Przed kilku niespełna dniami odbył się tu odczyt 
ks. dra P t a s z y ń s k i e g o :  *0 wychowaniu mło
dzieży*. Brak miejsca powstrzymuje od dłuższej 
oceny, dodać jednak wypada, że, odczyty powyż
sze są szczególnie dzisiaj prawdziwie pożądane. — 
Gały dochód przeznaczył prelegent dla młodzieży 
szkolnej.

Onegdaj zawiązał się tu komitet popierania wojsk 
polskich, jako oddział warszawskiego Towarzy
stwa tego imienia.

Będzin. (Żydzi w Radzie miejskiej. — Odczyt na 
jeńców). W skład tutejszej Rady miejskiej wesz!! 
s a mi  ż y d z i ,  co wywołało zdumienie i oburze
nie w sferach ludności polskiej. Grono osób z po
śród miejscowej inteligeneyi zamierza podjąć zbio
rowo działania., celem wysłania święconego dla jeń- 
cćw'-Po!aków, przebywających w obozach niemie
ckich. Dla urzeczywistnienia tego szlachetnego 
zamierzenia potrzeba będzie większej sumy na ku
pno odpowiednich podarków. Pierwszem przedsię
wzięciem, mającem na celu przysporzenie fundu
szów na ten cel, będzie odczyt p. J. J a d c z y k a, 
b. delegata warszawskiego Towarzystwa . opieki 
nad polskimi obozami wojennymi w Niemczech, 
który podzieli się spostrzeżeniami z pobytu w obo- 
z.ach jeńców w Niemczech.

śu r i
LKros i Psyche* we Wrocławiu Z Wrocławia te

legrafują do »Kurycra Warszawskiego*: W sobo
tę, dnia 10 b m„ wystawiona w tutejszym leat”zo 
opera Ludomira Różyckiego *Eros i Psyche*, do
znała powodzenia świełnegc przy wspaniałej wy
stawie. W rolach tytułowych wystąpili pp.: Cato- 
pol; (Psyche) i Glilser (Eros). ln$ćenizacya inten
denta Rungego sprawiła wielkie wrażenie. Orkie
strą dyrygował Juliusz J riiwer. Po trzecim i osta
tnim obrazie nio byle końc? oklaskom i wywoły
waniom.

Przemiana fabryki papieru. »Widii er Papier und 
Schreibwaren Zeitung* donosi: Fabryka papieru 
Braci Fiałkowskich w Bielsku, zakupiona przed 
kilkoma laty przez Związek fabryk papieru Ley- 
kam i z kapitałem 800.000 K pod finną, -Galicyj
skie fabryki papieru T A., dawniej Bracia Fiał
kowscy*. zamieniona w Towarzystwo ?kcvjne, 
sprzedana została obecnie firmie M. Pam . Spółka 
w lanckoronle, jako fabryka do wyrobu gilz i szpu
lek dla przędzalni i rączek z papieru. Fabryka pa
pieru Braci Fiałkowskich wyrabiała przed wojną 
papier gazetowy rotacyjny', ordynarne papiery do 
pisania i pakowania, jako też koiorowe papiery 
afiszowe.

Morawska Ostrawa, 10 marca. (Niemieckie orgio 
nkzaeyo ochrony dziecka. — Propaganda za upań
stwowieniem szkół ludowych i wydziałowych). Mo 
rawscy Niemcy rozwijają od kilku lat bardzo im 
tensyw.ną działalność orgainlzacy jną w Iderunku 
ochrony i wychowania niemieckich dzieci i nora* 
stającej młodzieży, a to szczególnie w okręgach 
narodowo mieszanych. Wojna wcale tej roboty aid 
przerwała, przeciwnie koniec roku ubiegłego i bici

uniwersytecie warszawskim który ukończył w ro -; taków, któray w dniach następnych do przeglądu ca pszenicy, wreszcie 70 kilogramów kaazy ieer 1 źaee tafcOfMe wykazują nadzwyczatna w tym du
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cha nrcfcliwośó i Klipobiupliwefó ludności ni.c Se- 
płri-sj. Lnicyritywa wychodzi głównie a „Kraju »ej 
KCTii-enJłipj komisy! dla cchi-ony dzieci a“ w Bor
nie i z Kół miejscowych ońcmleckiego .,SMuilve- 
roimi".

Powiat mcrawsko-oetraraski mini lk-zua m  ten 
cel urządzane dni kwiatka, zebiama i odczyty. — 
W ostatnim zaś tygodniu zawiązał sio /jomitet po
wiatowy niemiecki pod przewodnictwom bur
mistrza Mor. Ostrawy dra Fiedlera, który wyprace 
wal stafsita dla mającej powstać nieoaw om „Po
wiatowej fc nisyi niemieckiej dla ochrony dzieci 
i mii dzieży11 z siedzibą w Mer. Ostrawie. Liczne 
zebranie najpoważniejszych obywateli ny raiockkth 
z Ostrawy i okoiicy odbyło cię w ratuszu rnora- 
wsko-ostrawskim właśnie dzisiaj, gdzie oeskretarlta 
wspomnianej „Ronusyi krajowej11 wygkwaia refe
rat, aardzo imeoasujący swą sutoną taik ogólno hu
manitarną jak ! nacycmalistj czną. Ta druga część 
powinna i dla nas mieć duże znaczenie przede- 
wszysfckiem z tych względów, że organizowana 
przez Niemców ochrona dzieci zanledibanych i sie
rot — o b e j m i e  p r z e d e w s z y s t k i e r o  
m i e j s c o w y  p r o l e t U T y a t ,  którego najbie
dniejszą warstwę ssanoiwią Polacy. „Deuusche Bo- 
zirkskomiesi-on fur Kindorschutz" pófczre na opłot
ki nęazy i bezdroża małoletnich przestępców, bez
sprzecznie z haolami ogóLno-Iudzkiej litości i chrze
ścijańskiej jałmużny, a &dą faktu ekonomicznego 
przyruli niejeriao i polskie opuszczone dziecko (a 
tych jest. bardzo wiele); przytuli niestety słowom 
nkłmieekiem i weźmie za swoje. — Podobno ..adop
towanie narodowe" dzieci odbywa się już i w wie
lu stronach Śląska Cieszyńskiego. To powinno po
budzić nasze erraniza-eye obywatelskie wo-rzc- 
cia analogicznych polskich komisyj ochrony dzie- 
Cica. *"**' c * r

Niemieckie deionniM narodowe na Morawacn 
przynoszą liczne -sprawozdania ze zgromadzeń nau
czycieli niemieckich i niemieckich betytweyj kultu- 
rałno-narodowydi, gazie jes-t silnie propagowany 
por u lat u p a ń s t w o w i e n i a  w Austóyi szkół 
ludowych i z-ydziałowyrh Propaganda ta ma swe 
Łićdło z jednej strony w goumanizacyjnych pla
nach otsitralisŁOw państwowych, a z drugiej w złero 
uposażeniu i karalnej zależności nauczycielstwa iu- 
ńewego. Posiulat upaństwowienia szkół ludewyck 
ł wydziałowych mimo poważnej opozycjo nawet 
w k-olach niemieckich, zyskuje na wplywac-u, o 
ozem świadczą pewne skąpe wiadomości ze sfer 
rządowych.

Morawska Bada szkolna krajowa na zleceme mi- 
fcisterstwa oświsuty zbiera obecnie daty statysty
czno oo do finansowej etrony ut-rzymania szkół 
b id  wych i  wyaMurowych. Ma to być w związku 
t j-tojektami o-pa.ńs;,wowif*nia tych szkół.

Poszukiwanie gmachu (Jawnej ambasady polskiej 
K Konstmitynopolu, Dotychczas nie wiadome, co 
się tlało z gmachem ambasady polskiej w Turcyi 
f  wieku M  Ijl. Znaniem znawców historyi. turec
kiej, mieszkali wszyscy ambasadorowie w tak zwa
nej Auberge des Ambassadeura, która znajdowała 
Śię w Stambule naprzeciw T d) o indor] Taek CCe- 
jorno brulce) niedaleko Hippodrornów. tVed!e in» 
aych twierdzeń, znajdowała się ambasada polska 
przy Ruo do Pologne na Perze, w miejscu obecne
go konsulatu włoskiego. W roku 1832 padła ona 
ńasrwą pożaru. W izeru n ek  jej, pędzla malarz; an- 
Ćio-lskiego, iliow ladom ego nazwiska, ma się znnjuo- 
Wać w pałacu sultańskim Dolma Bageze. Tak sa
mo nie jest pewny los archiwów państwowych pol- 
łtkici), zd obyty ii-h przez Turków pod Warną i rze
komo przewiezionych do Brussy. Wogóle me prze
chowały się z owych czasów żadne zabytki pi
śmienne, dotyczące historyi polskiej.

Nowa dziewica Orleańska. Jak dominsi prasa ge- 
Bm-aka, pojawiła się we Francy! mowa, diziowica 
birieańslia. Yćśród ludnośoi Warndei panuje silne 
pudodecenw p-ifiryiot.yoziiiio-iî liigijne (wywołanie przez 
frił-odą dziewczynę, która- pragniie dograć rolę 
Joarniy d‘Are. Jest to 20-tetmiia Klara Poicnaurł, po- 
hama'-córka iWKl.-ainy chłopskiej rei Mwamku Les 
teeśnfiłfeeaB. Dawwczyma te opowiada, że podczas 
asodlitwy w pobMakiej kapliczce «bia/w£la się jej! 
Miitika Boski? i wzywak, ją. do oswobodzenia Fran- 
eyi od wrogów. Z całej Waiadei i sspłicdiniicJi dopor- 
fcłju.aitćw' zaiozeła .pBeSgraymowaić ludność do Lee 
Reinfifeurs. Duchów,4-ńsitmioiktów począ/tfciowo za 
łbowj^wało edę as-eulm©,, obecnie zawóoziio ową 
feieiwozyinę do Patrytża i uimiescdło w senromiśku dla 
iziewcząt pod opieką arcybiskupa Paryża, kardy- 
Sata Amette.

O s f s l  e t e o n o m lc m y .
* (L) Klamki zasl-rpcze. ReOrwt'ruj<tc "nosdei.nc 

k-aanki i okiuicdia buOraerŁaine, makaaał nząd ‘Ztauiiianię 
idi na żełaime.. W ten spoeub oitwairlo się dta prze
mysłu norajow-ego oow a pole darałicma, Z kSikunaal u 
nśaKjay. Będ-zae Pj praiwidaiwŁe ratumiiear. dla dri-- 
kjw 'L.Jaiommyoh, przypada Ma GaMcyę praos^ło 3
siłfsouy Będzię to prawdwiwiie Btateftśm dla dro

bnego praiedawszyt ilaoi, priuan. salowego. ki;ó- 
ry -wskuisok eeiirtkp tal â p)toTzel>oiv '0asia prvwaoae- 
eo, âsk jkspe-rtu wnalazł się w sytuacyd baz -wyjścia, 
Wśll choć część 'uegio izapotizębowa Mla w  kraju zo- 
Hi-ninie pokirytia.

Cc.jfcnaibiy Zwiąizók gulicyjdkiOgo przemysłu y j  
lirycranegio i sekoya pszeijysłowa. (III) Janiurali 
■:>:iłmdowy j. sacao wte wrzoŚBauu r. z., na pierwszą 
■svćaó>C'.mość o izsaimtenj-oaioj rokwizy^yi wdrożyły kro
wi by wapownić jak .aiywiiększą ilość aoatiaw prze- 
Bsij-tsłowi krajojweinu. Zgłoszeni i , dok on ano przez 
Fcidralny Zwrąj.ek Galicyjskiego Ptrzeniijmlu fał>ry- 
‘imogio iniBeiLlom g^licyjskicb przemysio-wców opie- 
iwRło na pół milicaia iłlaimeK mdcsięcTOiue. Alccya ca- 
ła praiwi.lopoaolnnie uiwueneBOsna będaie suk. asem. 
/iwiąizek i Osnt/rala .otrzymały w tym kśeninkh za- 
iadmiozo pirzya-zeozotile. W najbliższy ch du.iach bę- 
dą oferty już wniesione, moizsitjrzj.gnię‘o w lnspeikto- 
racwd teehmiozmym an-tykryi. Surowca dostarcza mi- 
.'•Mhersbw.o wojny, o ile damę pnzedŁiębl-oirstwa saim.e

miim nie dysponują. _ -
Lbelewać nal-eży, że myto.ano fflaŁi amc M  klamek, 

który jimi.eimo/jliirda icłi wykoinywtairjie małym śiusar 
-rzmia ręoanym; tak więc tyłkic tałkai aafetedót/ tnc* 
chiunicsanyicli będzie nioglK) wwiąć. udziiał w diosta- 
waei. a oferty wniosą 8 z pomiędzy uiic.h.

* ( I )  Pomoc pańsńwowa dla galicyjskich Kopalń 
isafty. Na skutek *n*c rwemoyi sekcyi przemysłowej 
Uwftra.® 'Odbii,dioiwy, skonryumctwalio mimistarsitwo 
wiojBiy 335 jeńców ruLiuó k̂icłi i rwyjskicli WysaJró- 
lomy eh w rabofacb -wier-.miimyah, dla kopalń w m- 
$ ę k a  Boią^slawskiean i Tii^anioiwik-clciom. Do aj 
■pory jodinaik izgłioazonia Jtóm o- przydział jcńeów 
obejmują 85. Wskutek fatra-wemcyi, z tej samej 
Abrotny poohoa/.ąeej polecLlo imiinrjsteirŝ yo wbót. pu- 
bUpznych -dyreifcc.yi psiifetwowej kopalni, w Przybra- 
mk! si-po-i-ządizać w tamteszei fcsbryce wsłjksrzą. nirż do
tąd fiość staJiowyeh lim drucaiamyci’ dia gałi»;yj.silvjc. 
'•kopalń uathay i poezjmiło odpowiedude -aatrządzt-nia, 
•celom pedniesjemia sprawności ninkiórych iamyoh 
fabryk zaichoidijKio-austryac.kieh ptudukujący-uh fon- 
Hgm artykuł. Z wydatną ponurą Oemto-im ma. być u 
mohomiama ®iobajw«!n fabnyka Uil dmctanycŁ Kro- 
Mckipgo i Wjierzyńskiogo w Drohobyczu. Wrresira1-' 
arj-jf, liniało mamstoraiw irołwt pułAncanych yr ow 
mr&fae wojny per.TO .wvięfec«n.te itóo  surowca,

itezebnego do rateykamyi gumowych ^ ąrścr^  
illirskiofwji-ch, których jakość dla zibjd małej .locoi 

zywi-mej tło togo gumy mbrrmae dwęą. ®  w 
ęaisacłi moumałnycJi i bardtao uieffiador.miljniającą

K a l e ® d a r ®  S k a u t a  na rok 1917. Wydanie 
urzęoowe Zwią?leu harcerstwa polskiego, Wiarsza- 
wa. Wydawnictwo Kasy przozorności i pomocni
ków księgarskich.

Repertoar teatru miejskiego w Kiakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

Wo czwartek, dnia. 15 b. nr.: »Otello« Szekspira; 
występ Romana Żelazowskiego.

W piątek, dnia 16 b. m.: iPrzed ślubem*, kome- 
iya K. Zalewskiego; występ R. Żelazowskiego.

W sobotę, dnia. 17 b. m. (wznowienie): sSzczęście 
v z.ikątku* Eennana Sudermana; występ Romana 
toiazowsKiego.

W niedzielę, dnia 18 b. m., po południu: »Lekko- 
nyślna siostra.*; wieczorem: »Szcześeie w zakąt
ku*; występ Romana Żelazowskiego.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
We czwartek, dnia 15 b. m. (po raz pierwszy): 

►Pod kolumną Zygmunta* Aurelcgo Urbańskiego.
W piątek, dnia 10 b. m.:  ̂Królów a kina«. operet- 

ka J. Gilberta.
W sobotę, dnia 17 L. ro., o godzinie 3 po połu- 

iniu: »liriel Acosta*; wieczorem: »Królowa kLia*.
W niedzielę, dnia 18 D. m.„ o godzinie 3>̂  po po- 

tudniu: łGrube ryby* Michała Bałuckiego; wdeczo- 
t«n: spod kolumną Zrgmunta* A. Urbańskiego.

,,Bełiiiiak“  V/. Ećossaka. Rozehwyiany w jednej 
tłiwili przez amatorów pięknych roprod ukcyj barw- 
•yełi „Bclimiak'.’ Wojciecha Kossaka, wydany przez 
Centralne Biuro YvTj7dawi.ictw N. K. N. w Krako- 
l',Je, wyszedł obecnie w dnigiem wydaniu. Wydaw
cy dołożyli slarań, a,by ta druga edycya przed sta 
^iab się jeszcze powabniej i oto stworzono rzecz 
bic-pow szednią. Prześliczny, rzadki dzM papier ho- 
IwK erski, niedoścignione wykonanie i precjzya 
dochodząca do piękna ory ginału caynią, z tego 0- 
^azka rzecz która- ozdobi każdy pokój i odpowie 
najwybredniejszym wnniogom. Rzecz zresztą bat- 
feo uaaua. kosztuje bowiem 2 K 50 h.

S K Ł A D K I
tłatyli w Admiciitraeyi „Nowej Reformy":

Ma Fundiiw wdów I sierot po legionistach W. N,e- 
if^-^wski 40C* K sebrane w urzęazie podatkowym w 
j***ołirłltjra Mjdiaiina Wojnarowska 6 K; Kamila 
u ^«ika 10 K dla uczczenia i p. n ęta.

Ih t  3. K.: Chorąży Mańki .*ski 60 K zebrane w 
art- !?ryi pniowej; E. J. z Chrzanowa 11 K. 

w y* łząu Nar.-dowy: Cher. ilmikowski 60 K zebrane
», ^*teryi sny erji pol< wej. 

a Dom seot  w rodniku Białym: Chor. Manko- 
& zepr me w I. bateryi artyteryi polowej.

^otarli:
^  j-ieksandrowie pogranicznym zmarł znany 
, n iojsoowy jdr Michał F i l b e r b ą r t ,  prze- 
ły^szy la* 66.

m a m  t & S l  B B S ®  I S W I p i
— Pisma^Adolfa SuUg(ftvskiego. Tarnów cztery. 

W'ń.<Tis>z<ŁLWti 1916. (ISiibiitOtGfk.ci itn. V7ł«i«d. A.ndrycluc'*

Jeden z najdzielniejszych prawników nolsluch, 
mec. Adolf Suligowski, obeonie prezes Rady m. 
st. Warszawy, któremu literatura prawnika, pol
ska zawdzięcza już niespożytej wartości dzieło, 
jakiam jest „Bibliografia prawnicza polska1' — 
wydał świeżo cztery tomy swych prac, przeważnie 
z zakresu gospodarki laiojskiej. samorządu pra
wa i ekonomii społecznej. -Jestbo potężny snop 
pracy lat wżeru, zamykający dorobek mozolnych 
studyów7, opartych o doświadczenie żychłwe i prak- 
tykę, wysoce akroualnych i ważnych a w dzisiej
szych stosunkach kształtowanie się prawno-poił- 
tycznych stosunków w Polsce, pierwszorzędne po
siadających znaczenie.

W toni' ’  poświęconym samorządowi znalazły 
się rozprawy: „0  sysLemie dotychczasowego go
spodarstwa miejskiego w Królestwie Polskicni i je
go 'zrynilunch11, „0 instytueyacli ziemskich i ich 
potrzebie u nara“ , „0  motyw ach do projektu usta 
wy miejskiej dla miast Królestwa Polskiego11, 
„Objaśnienia do tego projektu ‘, „Projekt ustawy 
miejskiej z r. 1906“ , .^Ijosy tego projektu'1, „Roz
biór projektu ustawy miejsk:oj ,wniesionego przez 
rząd do Dumy państwowej w r 1910“ i „Sprawa 
samonwądu miejsliiego w ciałach prawodawczych1*.

Tom Il-gi zawiera: „ Kwestyę mieszkań1*, „Mia
sto analfabetów, ozvli Wara/zawa i jej szkolni cfcrvo 
poezątk.iwe“ , „Gmaeby dla sz-kół elemcntaraych11, 
„Kanalizacya i wodociągi w ich rozwoju'1, „0- 
świetlenie miasta11, „lłisioryę oświetlenia gazo
wego w Ytarszawie11, Halle i rzeźnie11, „Bulwary 
i most trzeci w Warszawie'1, wreszcie „Opodat
kowanie własności nieruchomej miejskiej na rzecz 
skarbu*.

Tom Ill-ei mówi: „O reformie sadowej w Kró
lestwie Polakiem11, „O nowych sądach w Króle
stwie Polskiem11, zabiera głos „W  obronie sądów 
gminnych*1 opowiada „Jak sic odbył presrtvs?.y 
zjazd prawników i ekonomistów polskich' i „Co 
przyniósł drugi zjazd?11, 0  adwokaitur^e polskiej';, 
„0  przygotowaniu do zawodu obrończego", „O 
potrzebie ustalenia norm etyki obrończej11, „0 po
trzebie wydawnictw poświecony eh zawódowd o- 
brońezema11̂ „O prawie a.systeneyi męża11, „0 pra 
wie wyborczem do ciał prawodaw .zzyi h“ . Zamj r.a 
tom doskonała rozprawa p. t. „Społeczeństwo a 
prawnicy11.

Toin IV-ty roztrząsa szereg .aktualnych tema
tów z dziedziny ekonomii społecznej, jakete) „0 
zbytku11. Co to jest loterya?1*," „Czy zbytek klas 
zamożniejszych przyczynia eię do dobTa klas bied
niejszych', „Kapitały11, „Co można zrobić rządno- 
ścią i oszczędnością?", „IlistoTya i znaczenie pie
niędzy11, „0  wpływie rozwoju ekonomicznego na 
ceny i drożyznę11,̂ „0 produkcyi rolnej i tarjdach 
Kolejowych11. •

Zawartość czterech tomów pism obejmuje dzia
łalność autora, od r. 1869. Jestto więc płoń półwie
kowego prawie tradu, pmytnr.wiany gruntownie 
wiedza i doświadczeniem i z tego względu może 
być przewodnikiem dla naszych prawników7, pu
blicystów i statystów polskich w przełomowej 
ciiwid układania się form państwowych i stosun 
ków gospodarczych w przyszłej Polsce. Nie ujmu 
je im zaś wartości fakt, że w pewnej części wy
wodów opierają się na ustaw^odawstwie Napoleo
na i kodeksie rosyjskim, i uwzglęmiają w pierw
szym rzędzie stosunki gospodarcze Królestwa. 
Prawnicy galicyjscy znaleźć w ndoh będą mogli 
ciekawy materyał porównawczy, z którego usta
wodawstwo polskie wypośroakuje uyśl zdrową, 
praktj-caną i jasna, przejawiającą się na kartach 
wszysth oh pism zasłużonego prawnika, działacza 
i obywateia,

— Nowe książki:
I. B u l a n d a :  Z wojny i pokoju. 41 scenj-. Kra

ków 1917. St.r. 68. Nakład autora,
W. P r o k es cli: Jubileusz polskiego etnogra

fa (Karol Matyas 1691—1916). Kraków 19)6. Od
bitka 7. „Nowej Reformy",

- Z  K o ł a  p o ls k ie g o .
(Teł. o. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 15 marcai.
ęKlaTrramikat •isokreteTyaiiTu Kom .poiibkieigo).
Dnia 13 'bar., tedbyiło aię (pod: je'zewodnaUtwom 

preffiicJa: dra Bilióisidego posiedzenie komisyi 
polityomoj. w  lUtórera, 'wizięili' tedział lozłorik o wie 
komisy i; A/braharnowdaz, kia. Witold Oz't "t.ory- 
ski, Das-zyńska-j Hugio&z. Genmac, Głąbiński, hT. 
Geiu&hawis/ki, Kędzior, IŚjraguMU, Loewe-nistem, 
kF. Amidirżąj Lno&minaki  ̂ ilai-bk, Moraczowulc, 
Śliiwańdki.. Średiaifewaki, Soaawieyisiki, łrr. Ldzi- 
slaiw TaaiaawJka, Zarański i sekretarz Kola. Ja- 
błcństd, I eo d ezłoneik laby pąuHÓw br. Jan 
śtaiBSiił-,

tPirędaB Kola ■zawiadartHa iptsedbwiszysikiem 
kccni-yę o przebiegi! aulyeircyi u 'Ccsa-rz- Pe
tem adhje oprawę o  konferenoyd podkianAteou 
ko misy i. u ministra isipituw ż-rgraoilwmych hr. 
CzsOTmoa, inienmieg o  kcmferenlcyii preeydyitm 
Koła z  prezydenbeni niinistrów La*. CCani-Mar- 
tinieean. Omawia zadania nędącej w teku akcyi 
około zreaii^o wania nranifeatu z iluia 5 Listopa
da 1916 r. W  końcu przedstawia, w  HjgóLnych 
za.Tys.wh pracę, kómiisyi ^arlaimontarnej o;td 
w y o u r ę b n i o i i i e m  Galicyi.

Nad1 sprawozdaniem, (prezesia1 rowkięła się 
oKtoerna dyskaisya, kitńra igurwIwRa zgodność 
poglądów na ohie n.ajwrdmiejsze sprawy polity
ki ir.ianowicie na akt utworzenia nie-
zawisłogo państwa polskiego i orędzie tesar- 
side o wyodrębnieniu Galicyi.

Kaniisya wyraziła jednomyśbic przekonanie, 
ze w najtstotniejazym iuteresie paiistwowym 
narodu polskiego należy doiragać się najpeł
niejszego urzeczyv.istuierda manifestu z dnia 5 
listopada 1916, zapewniającego wprowadzenie 
w iyeae paiifiiwa polskiego, Komisya wyraziła 
również jennorriyśłnie zapatrywanie, że orędzie 
cesarskie z dnia 4 Hstapruia 1916 o  wyodrębnie
niu Galicy? pfgpiuno być jako akt równoległy z 
zapo-yjedzianem utw-orzaniem państwa pol
skiego przeprowadzone ■„ zabezpieczeń'em peł
nej ekonomicznej i flmtnsowcj samodzielności 
leraju, przy uwzględnieniu wazeldcit obovdąz- 
ków wobec państwa i jego dobra.

Sprawa oddania. Legiionow łpotektóh na rzocz 
armii potekiej stsii-owiła również .przedmiot o- 
żywiidrrej (lyflknsyi, przyczem wyrażono ntrdzie- 
}ę, iże sprawa -ta załatwioną zbjitenie jak rtajry- 
chłoj.

0
■nych
ccoEia. Pirzjrpo-miiua ositatoią mowę w  ijiarla. 
memcio, że woym dokonr. i dolconać uniujsi prza- 
ki?zta.łcen:ia. oałego- życ®  w&wmęarano-jpoliityaz- 
TUOgo w7 fflfaijpważniejszyoh kioruallcach. Dla tpo- 
4]ów lewicy zasadimcizym ipunikitein w  wiewnęurz- 
nej -polityce jest refonirna praw7a, wyborczego pru
skiego. Rząd niusi oświaidczyć, że refonna ta 
bezwaruukowio' dopraw idizi do ciężkich we- 
wraęrztinych walk. Dla, tego- nie uiożna- jej voz- 
poczjinać w czasie, kiedy ipaństwo izagTożonc 
jest z izewną.trrz. Bozoelowem a nadto iszik-odli- 
wieim byłoby w7yw'ołyv.'ać aikaidcm-iicfcie 'dySkiusyn 
w gpra-wie treści ieformy juz obecnie, ale za
rzuty, azym-ione kiamcilenziowii. «ą .tainie i' 'bezwar
tościowe, jakoby kainolca Rzeszy ipwernawiał 
tyiko o nowej oiyeiij!ta‘cyi a  nie myślał .o jej prze
prowadzeniu.

Kamfcferz oświadcza-, że po iw-ojnie rozwiązać 
tnzeba bodzie rzadaoia tak p-otężmo, iż iciały na- 
roa., wszystkie jego warstn.y, będą uyusiały 
wispółpiraeowtać nad tom zadaniem. Państwo .po
trze Dować będizie silnej polityki 'zagranicznej, 
a jio wolnie polityka taka inożffiwia- będżin tyl
ko 'Wtedy, 'jeżeli -pa ńslw/orwa świadomość ejozy- 
'zny, tak silnie sadbknrnouąciwama -wr czasie wioj- 
ny, będzte uniizyuianą j wiamecjnieną. Silną po
litykę 'Ziagraini-caną i iwowniętirzną będzie można 
iprow7ad.Z'ić tylko witemazas, jeżeli pra-wte jpoli- 
tyczne całego -nianodn, znajdą w  ir ajszorszycJb 
wmusiiwach rówTrouipraw-iiiiijmyoli -cliętmyicb .wspćd- 
pTaicowmików. Prrzed' wiojną iadteresy -robot
ników rai-eje-dnio-kTOtriie ster,wiano irzekom-o w 
niepoj-ednc-.neini;'1 pp-zeicirwieństwue d‘o imteiretów 
państwowych i .inteae-sów praeiOidlaiWCłów. Kan
clerz spodziewa się, że wojna -nsimie ten obi od. 
Gdyby nie wyciągnęło, seę z -tej .wojny wszyst
kich konsekwienocyj. gdyby nie rozwiąziiuo 
wszystkich kw^st-yj życia ipoiitycznego, nie u- 
regnlo-wane .praw .robotników, gdyby nie ure
gulowano {vrawa wyborczego pruskiego, to kan
clerz musi oświadczyć, że przyszłoby do potęż
nych wstrząśiiień wewnętrznych, których skut
ków nie można przewidzieć. Jeżeli w tej Izbie 
z .pismwiey powrodziano, -ż« biadk mężowi stanu, 
który 'z tej wojny nie wydiobęd'7:io silnego -po- 
kieju dla Niemiec, —  oo kanclerz -uważa- za 
nzeciz san-o przez się iziroraiSroialą. —  to musi 
kaniclerz d-odać: Biada .mężowi stanu, który za
pozna ducha czasu. Kainiolerr-z praiginąłby po tej 
wielkiej 'katastrofie rozpocząć tam, .gdzie sta- 

. insi praed wiojną.
W końcu apelowali ido jedności !wewnętrznej

mili.tarystów, p<r.o osrającą na, umożliwianiu woj
ny preeż dez-orgauizacyę i niszuSzenife,

Keituiskij zwrócił się następnie przeciwko im 
peryalistycznym celom wojennym błoku progre 
sywnego i powiedział: Chcecie w wojnie tej 
Konstantynopola, ale anarchistyczna czynność 
rządu stwarza całkiem odmienny rezultat. Mi
nął już czas kiedy z naszego kraju można- było 
stworzyć organizm, zdolny do bohaterstwa. — 
Skupiaem się około ideału impeiyaliź-mu, wraz 

rządem budujecie utopię, dążycie do celów 
niezniszczalnych, nie ' uwzględniając sytuacyi 
kraju. Po trzech latach wojny nadszedł już czas 
zlikwidowania tych celów. Stwórzcie warunki, 
by nasz naród mógł wypowiedzieć Bwooodme 
swe wlanie, jak eię to.dzieje w  Niemczech i Am- 
2-1 ii. Na/ód potępia wasze Łasła wojenne i ten- 
deneye zdopywcze. Naród chce głos zabrać, 
skoro chodzi o  jego przyszłość. Pozwólcie ludo
wi dojść eto głosu. Nie dzielcie skóry niedzwie 
dziej, zanim jej nie macie 

■Socyal-ista S o b e l e w  uzasadniał inrerpola- 
cyc d ipo-wo-dlu. Mjwięzi-eńia grupy -robotintózej z 
komitetu p-rzemysiŁn weje.nnie.go i oświadczył: 
Dziś robotmcy aiie Triogą. .milczeć. Om -znajdą 
m-O/mość pnzypo-mmieć swą wolę.

Z głosow prasy o  ztraugi em _ ipos:'edzenki Du
my uwa-g:’ godny jest, głos organtu kadetów 
j- Rioc-zy ■. Dziennik ten powiada-, że w kwestyi 
celów wojny Keneroskij -nie ®na:lhtzł uąirawdzie 
pełnej zgdy Dumy, lecz w ś̂ród -szerokich wars-t.w 
ludu i w pewnych kołach in.t-eligencj7i steunowi- 
sko Keroiukiego jest bardzo jnopubime.

Posluelranla u cesarza,
ęfel. c. k. Biura koresp.j

^Wiedeń, J5 m̂ arda.
Cesa.n4 wy studia) w-ozoua-j w  Badeni-e zwy- 

kłycli refeiatów i (przyjajł tea t^pecyal-nych Jpoaiu- 
ehamiaeh mię uzy innymi i pr-ezydenita rady żj'- 
wniościowej hr. L ą r i s c h a ,  -generalnego kon
sula M o n 1 1 o n g, .g-uoennatora wc-jifk-outeigo ge
nerał zbrajmistMi Kuka- ,  gonerał-majora 
Ri m. l a ,  jn-anistra. sipaaiw zagranicznych kr. 
C z e r n i n a  i puikown-ika br. S z e  p t- 
c k i je g o.

k£v]lll!
(Tel. c. k. Biura koreep.)

Berlin, 15 maroa.
Srtjj# ipnuiśld o.bialdórtteł wwzoiraj ru'ad bu-iiże- 

•temi Izby pamów. Wszyscy nsowcy omawiali 
koeftekt, jaki powstał między Sejmem a D-bą 
panów pr.:e& to, że Izba patiów odrzuciła przed 
łożenie, uchwoime już przez Sejm w sprawie 
dyet. Wisizylscy imoiwcy wyrazili żywe nlboiiewa- 
niio -z powo.d/u sitaiuowisłka. Izby -panów, w tsbutek 
czego uśtowift tw oprawie dzysito- e-bchin.- cizmej ata 
ła- s  ę aistawą. (pnlstyicasną. W estry ajposób izwtó- 
oo.n'0 sic puzeciw miojwioon, jakie przy tej oksuzyi 
-wygńewono 'W Izbie .pamów i piiZ-'«ai(w atakom 
-na S&jm i panlaimenią. Ze ot-rony .stricnmi-ctw7: p-o- 
si-ęnowego-, comtoumt, inanodowio- liberalnego, 
wmiinio. konisouwat-ywnego i isocyaumorotemokau'- 
tyeznego iJodfee-śloiri-j- kofr.ieciznbbć leCarmy Izby 
óziegc waSa/wa tv ap®aiwj'o czysto tochmioznoj sta- 
■nowisko Izby pautów ludów -odimilo., że Izba pa
nów nie daje gwarancyi Broznmienia islkoniipli- 
kowanej .syituracyi gjioditycznreij. Ze -strony libe
rałów wglioezonio żąidamie, by iwa jiważniiejsze koła: 
zawodówe w drodize wybor-ówy byty ręprezenito- 
wsmie w Inbie- iparaóiw. ;

Rewośncya w Peru.
( T e l e f o n e m ) .

Bern, 15 -marca1. 
Wodłe doniesienia »N. Yoik Herald *. w Peru 

wybuchła krwawa rawoiue/a. Rząd ustąpił.

Odpowiedzialny redaktor;
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:
R U d OLF OSMAN.

BEE£SEUMecan

N a  d o s t a n e .
i1 prosił, l>y także i W -tej kv.estyi -przyszło d-0 -Artykuły w” tym dziale nie pochodzą od redakcyi).
poTozumierua, gdyż 'ponad wiszy&tkiem góruje 
obeonie jedna .myśl, jak w-oj-mę -d-opTowadizić uo 
zwjteięskiego końca.

Sejm przyjął w końcu łrj(Óiżeit iprusktei Izby 
panów i budżet- Sejmu. u£s hoan zakoń-cziotn-o dra-

Oztery prsjskty
źąfątwieRia sprawy poistae*.

Sztokholm. 15 maro a. 
Petersburska Ag. Telegraf i erma donesd. do 

dzienników rosyjskich o  piet wszem poe?ed.2 «niu

f

de załatwienia, [?komisyi. specyainej, p«w70ianej 
« prawy polskiej:

,.Zebraniu. przewoitMczył prśres Rady mini
strów7, ks. G o l  i c y n .  IJczesUniezyli w ni cm j 
prezes Rady państwa I. S z c  z e g ! o w  i t. o  wą j 
prezes Dumy państwowej M. R. o f z i an  k o , ; 
minister spiaw za.granicznych M. P u k r o w j  
s k i j, minister w'ojnv B i o 1 a j e w. sekretaro 
państwowy K r y ż  a n o  w s k  i j, pełniąc  ̂ obo
wiązki naczelnika, sztabu zwibrzebniego główno- • 
dowodząc ego gencirat H u r k o ,  wiceminister 
skarbu Ń .i k o Ra j c n k  %  b. prezes Rady mini
strów G o r e m y  k i n, poseł rosyjski w  Londy
nie S. S a z o n o w. Następne posiedzeń, ■ zZr 
p u wiedziano na czwartek dma 22 iutego“ .

„Biecz11 deinosi, że pierwsze posiedzenie ko- 
misya miało charakter w7yłąc-znie i n f o - r ma r  
c y j n y  i organizacyjny.

‘ „Bi-j żewija YvTie-domosti“ ogłasza, jako mate
ryał dla kuniej7] treść czterech projektów u- 
stioju Polski.

I r o j o k t k  a d e t ó wy. oparty ma sua-r m 
programie tej partyi, proponuje a u t o n o m i ę  
Polski, znacznie skromaioj-szą od^tek jaką w 
swoim czasie aiadaiio Finlandyi. Królestwo wy
syłałoby do Dumy państwrowej 21, do Rady pai -
Śt-wa 10 posłów7. , . .

D T u1 g i p r o j e k t ,  jest re-zultef ?m kom isy i 
p o ł s I: o - r o s y  j s k i e j z roku 1915 1 opiera 
się na odc-z-wie w. księe^a t, -ko7 iija. olacy do- 
ma-mali się'unii realnej, rosyjscy członkowie ko- 
mteni godzili się jedynie ma samorząd p r o w i a -  
o y  o  n a-1 ii y.

Treeei projekt S a z o n o w a z 17 kwietnia 
191G noku opiera się aui- podsrawie auton^miii 
pańs'wv>T'ej

Czwrart.y wreszcie objęty jest- m cm  o r y a -  
l era p o s ł ó w  p o l s k i c h  z Bpca 1916 ro
ku. Me mory ał de-ma-ga się u n i i  r e a l n e j .  
Poteka, ma, być połączona z llosyą w s p ó l n o 
ś c i ą  t r o n u ,  poliiyld zagranicznej, obrony 
państw-owej, granicy celnej systemu monetar
nego, akcTOo-wego- i monopolów % prawem 
\vprowaxi'zaauu przez iząd pokki własnych opłat

Za spokój duszy ś. p.

Ireny  K o ź m i ń s k i e j
zmarłej dnia 19 marca 1913 roku

jako w czwartą rocznicę śmierci
odbędzie się wre wtorek 20 marca. 1917 r. 
o  godzm-ie pól d-o dziewiątej nrao w  ko

ściele św7. Marka
Nabożeństwo zato&ne

na które zapraszają rodzice i siostra, po
bożną Publiczność.

Pod:ie£owaire.
Wszystkim którzy wzięli udział w po* 

gi-zeL-ie męża mojego ś. p.

Win&eikiegs Kaoiczaka
i  Okazali w tycli ciężkich dla- mnie chwi
lach współczucie, składam głębokie po
dziękowanie słowami „Bóg -zaprać!" 

Stanisława Kaciczak z dziećmi.

PODZIĘKOWANIE.
Jaśnie Wielmożnemu Panu Prof. Drowi W ojcie
chowi R e c o w i  oraz J. W.-.P. Dok.to-rom''od- 
dzMti ebarurgic-znego skłaoamy najgłębsze po
dziękowanie z wyrazami dozgonnej wdzięczno
ści za szczęśliwe przoprowauz' nie ciężkiej ope- 

racy naszej córki, oraz troskliwą opiekę 
2434

rą opiekę. 
Ryskalezyitowifc.

D l *  4 .  f r c i i i G i P G
profesor Akademii handlowej w Krakowit.

T s m i r i i i i a i P s S i i a .
Cena egzemplarza oprawnego 6 K.

Do nabycia we wszystkich k s i ę g a r n i a c h .
2343-3

Tzjfe aml1 " t " '  ° ,̂ w;i|aidic-'zioin'o, z j j akcyzowych i  mcmopolów na potrzeb^ -skarbuiatei. panów izrobaa -użytek z  iprzmuigiującego1 -  * 1 '
jej prawb:, cboidaiż mowy, w feifcue namów -ww-
g ło s i z o n e ,  n i e  b y ł y  e ftu sz n e .

Mowa kanclerza Niemiec.
Prezyuenit imini-sltrów kaniclenz Raeslzy B e th- 

m a w n-H o 11 w  e -g, zabna wazy głos, oświad
czył. że ipnzedt-ożeaiiie o  dyeta-ch wmiesiome zo
stało o i»  z lukrawości d'la iuikięgoiltioiwiek steo-n- 
nietwa Izby. laba painióiw, odrz-ucając atobwatę 
Sejmu, zrobiła użytek z swego (prt wa;, lecz ikam- 
Ciera ulboJe-wa, że iz tego- prawa u-żytek zrobiła. 
Ubolewa również ©ad formą-, w jaikiej te 'na
stąpiło. Nie myśli po-lamizoiwać w  ,Sejmie z m'0- 
wom-i, wjifdoszłomemi w labie painóąy, picnioważ 
jednakże zaj-ście to pubUcyaryczinie wykorzy- 
ateno w  sąwoóbjtidfeóry îJajinn.iej (pop-era łącaniość 
w-ewmięhraną w  ipaifeitwie i kWedtyonjj^e osta-t- 
■n» - pnzedsrtawlionie za.patrywiaana- floamicleuffiu co  
do ogółmoigo kic-njinlł u polityki 'wieWnętrznej, 
widte się bamolcnz raniewtolonyim zaznaczyć 
swoje ^aniawieOap odlniosnie do ogulnycb kwe- 
sit.yj polityiczmych, w  Izbiejpamów ibowdom bar
dzie ostre i gorzikio kiytykowan-o- parlament, 
pnzociwko czemiu ;kian|c!l-erz iiicdnoei izEsitrzożeni-e, 
uwarża bowiem *za zaida-nie każdego -ciała paria- 
menitaTnego w państwie niemiecki-eom 'czy to 
Sejmu pius/kiogo -ozj>, Lziby panów, cizy też ja- 
kicikolw ek i-nnej laby, -by parlamemifc uiprawiał 
7*o!ity-kę ;pań's4wową. Tmn bardziej jestto- ko- 
ntecznieTr dzisiaj, skóro państwY znajduje się w 
wojnie o  swój byib.

tegoKrólestwa. Polsku powiną być, według 
projektu, zarządzana ma podstawie odrębnego 
aktu konstjztucyjneg-o, uslanawiające-go Izby 
prawodawcze, -własny skarb i rząd odrębny.
-■..Dziennik Polski** przyitaczając powyższe 

zestawienie zazrmrza, że wszystkte te ' czitery 
proje-k ty są j u ż  p i  z e s t a r  z a 1 e.

Z drugiego posredłsnia Di?my,
(Tei. c. k Biura koresp.)

Kopennaga, 15 marca. 
Drugie posiedzenie rosyj.sk'ej Dumy pań

stwowej dało ten sam obraz jak poprzednie 
zewinęiłzny spokój przy jak najtilniejszem wc- 
wnętr/naau poruszemiu

Mi l ;  u k o w', przema w iając hniciniem finkcyń 
kadetów, potępił OgóLrą fjclityczną taKfykę 
rządu, którego stoftumek do immy ś Rady pań
stwa. nie zdradza bej pr/yon-dneścl i goamości, 
jak tego żąda. ros>kryp! cara, wystosowany do 
ks. Crolicyua. Pokój wewnętrsaij7 jest konie 
cmiujszy. aniżeli kiedykolwiek przedtem, sko
ro nadszedł okres decydujący we wojnie. Me 
należy zaitajać wobec kraju rzeczywistego sUiuu 
rzeczy. Jeżeli Kraj dojdzie do przekonarua, że z 
rządem tym mb można do;ść uo zwycięstwa.

S , A %  ęi Oci dniu 15 b. m. rozpoczynam 
fe w ii. k>9 nowry kurs nauki tańca przy ulicy 

Dunajewskiego L. 5, — W soboty i niedziele 
ko.moltty; 19 marca w dzień św. Jozefa wieczór 
tańcujący. —  Początek o godzinie wieczór. 
Zgłuszenia: Ulira Niecała L. 4 od godz. 2— 4.

2463-2

KRAKÓW, ULICA KRUPNICZA L. 14

PEtiSYONAT „BOPLAtlft'’
poleca pokoje dla przyjezdnych i na cza* 
diuższy. —  T'amże dla rodziny może być 
3 pokoje z oddzielnetn przedpokojem i ła
zienką. —  Obiady w7 aomu i na miasto

2989-3

Zwaezty a wyczermijący

i p i S  i  o i l i  s m i r a f i i
w y d a ł  3 t a n i s t a i v  K o r b e l  

profesor Akadem i handlowej w 'Krakowie.
Cena egzemplaraa oprawnego w płótno 

3 korony 50 halerzy.
Nabyć można we wszystkich księgarniach.

to starać się będzie zwyciężyć bez rządu.
Mówca partyi robotniczej Iv e r e ń s k i j 

wiedział, że P.osyg znajduje się obecnie w tym 
samymi stanie, jak Paryż w okresie wielkiej re-

po-

ObRONCA WOJSKOWY

A D W O K A T  D r  ą O L D S U T T
u r z ę d u’j e 

KRAKÓW, ULICA GRODZKA Ii 15.

P e a s y o n a i  A .  B o r o n s k ie j
Kraków, ulica Karmelicka L 22 

Pokoje z utrzymawiom. Tamże ooiady w E*łtje*p 
łub są miasta Ifiil
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e m  i j p  G "  - 1 0 0  •,

' Newe lampy wotanowe typu jG« odznaczają się wysoką wydatno* 
ficią światła, korzysta em jego rozprowadzeniem i pięknem, białem światłem.

JfcdSrca watauówka „G w zastąpi ez<ę»to Lorz^sbde kijka 
m alycli zwykłych £a?ówea o m etakwyra dnacie.

?, Lampy wotanowe »G« odznaczają e!q  najmniejszem zużyciem prądu
7 na świecę i największą trwałością, jaką obecnie technicznie osiągnąć można.

Zrak ochronny na szkle j e s t  zarazem znakiem dobroci.
9 *

«• X A -*V < *£ ’ %.
ŵawwwrBB*

Należy żąrlaó wyraźnie lamp wotanowych »G‘  i stanowczo nie przyjmować lamp, zalecanych jako ^równowartościowe*. 32x2 2 9

Katarzyna StKitsk
Łękawica Niżna, azksin, p. Stryj, 
poszuKnje zaginionej w czâ io in
wazji córki, CałylJy Gontkiwny, 
nauczycielki zokr. żrdacso.Tskiego. 

2399 1 i

L e ś n i k
n  szkolą ksową i egzaminem, po- 
zusraiią-y na posadzie nadleśniczego 
vr wiąkszrm skarbie od iat kilku
nastu, z dulreiai rekomendacjami, 
posanknie posady kontrolera lasowego 
liii le niczego, tt zachodniej Gali
cy'. Reflektuje na posadę w wię
kszym majątku leśnym. W średnim 
fioku, bezdzietny, wolny cd troj
ka, Ogłoszenia z podaniem warnn- 
kó », pod: liarulina V/eiri&b, Prze
myśl, ul. św Jana 8. 2400 1 3

Elelstrcczns
żarówki oszczędnościowe, wspanialej 
■akcśoi, bezpieczniki, i t. p. przy 
hory elektryczne poleca najtaniej, 
naprawia lampy elektryczne, prze- 
Euśue 9. fflsssei?, optyk i mecha
nik, Iraków, ui. uarsaeśiofaa s5. 
Telefon 3175. * 2131 6 13

Fi>sZE iku|c;
osoby, któraby kwotą 1 do 2000 K 
dcpomogla powiększyć już istnie
jący i bardzo dobrzo Gę rentnjr.cy 

j chrzęść, interes papierowy. Kapitał 
j może być hip. zabezpieczony. Wy- 
i nagrodzenie bardzo dobre. 7gło 
j  szenia pisemne pod , 2000 “  przyj
muj* Admin. „N. R.formyu. 24c9

M o . I b .  M
poszukuje zajęcia -w Krdeetwia 
Polskiem, Zgłoszenia ped „S. W. L.“ 
przyjmuje Aumiuistr. „N. Reformy*. 

2407 1 2

samodzie'ny przykraftacz, dla więk- 
».ej pracowni kuśnierskiej, znajdzie 
stale zajęcie pod korzystnemi wa
ran kami. Zgłoszenia pod C. U. przjj 
maje Administracja „N. Reformj* 

2430 1 3

2 jnwiliiiw sfclrrzy
enaidzie stole zatrnrtnienie przy 
lekkiej stolarce KrakóiA ul. Augu
sty ańska 17. 2431 1

N ie m k a
władająca językiem polskim, ze 
świadectwami, umiejąca szyć na 
maszyn e. mo.ąca zająć się dziećmi, 
noszuKnjc zajęci, na pepot. godz. 
Zgłoszenia pod ,,ftjeiuka“ przyj
muje Administracja _.N. Reforny“. 

2-127 1 3

5 ł ?
J lub 1 wiiryny, t. j. szafki mi 
honiowej antycznej, oszklonej. Za
kład tapicerski A. Rybiński i P. 
Palka, ul. Sławkowska 1. 21 I p. 

2415 1 4

• m im mm
io pomocy w lmnd.n gilantc-r.. 
ehrzoscijanka, miejscowa, mówiąca 
po niemiecku. Zgłoszenia: ul. Garn
carska 1 7, parter, drzwi na prawo, 
ed godz. 12—3-ciei. £429 p 2

Biuru i Szkoła pisania i pom-ażania 
pistn na ma, żyrach

iM e s s j  P a iisM e J
Era&ćw, ETisryańika, 3C* 

wykonuje wszelkie prace szybko, 
starannie i po cenach nmiarkcwa- 
Bych. Kur3 li.-niti pisaniu 15 K. 

21.56 4 24

S p e c y a l i s f a
w ostrzeniu brzytew. 11. Nadel, 
Kraków, fryzjer, ul. św. Marka 26. 

1773 9 10

P o s z u k u j e
l.-aTki w zastępstwo, w dzielnicy 
XV. Zgłosz. listowne pod „Trafika 
przyjmuje Administr. „N. Reformy1' 

2419

K u m ę
Tc HiCk Z ogniC-Uł w W Kra-
krwie (pierwszeństwo Czarna Wiesj, 
lob gospodarstwo wiejski# o:mk 
Krakowa, przy stacyi kolejowej. 
Zgtoszawja; 1.17.. Kosonstock, uluja 
Niecała 13. 2424 1 3

m  M m it u  m u  o m m
EsaAów, ul, ShmajewsKiego 9: 
FajnfsnSsa narożna w śródmieściu. 
Kamienica lip., w obrębie plant, 

za 90.0v 0 K,
Dom? s ogrodam i w starym 

Krakowie, jakoteź w przyłączo
nych dzielnicach. 

i 00 mory ów m łodego lasu 
wrsz z ziemią.

Łchoraotile, gatry i inne ma
sz; uy.

Hezcrwe&r żelazny o pojemno
ści 4.000 litrów. 2419 1 4

/jjn ja  maszynę Ou pisania, nży- 
Ujllu waną, w dobrym stau.e. 

Zgłoi zenia pisemr.e przy jmuja e. k. 
Urząd pocztowy, Mydlmki pod Kra
kowem. 2412 1 2,

K l a w ia t a r a
o sseściu oktawach, z dobrym me
chanizmem, stojąca i większy zapas 
„ot, do sprzadenia. Ul. Krowoderska 
1. 27, II p., oficyna, drzwi na lewo, 

2394

Kupuję i spradajp
il-O , et sbru, brylanty, ora* 
wszelką biiuteryę, noy.  ̂ ł aj*- 
tyt!Si(i płacąc uajw ższą cenę. 
J. Cyankiewicr, zakład zegarmi 
Etrzo?ski i iulilerski, Kraktw, nl. 
Sławkowska 24. 841 14 40

K l u j c i e  

p i !  p o l n y ! ! !
Oferujemy

20 m resztek płóciea, drnkiw, 
tefirdTT, batystów i t  p. tk 

100 K 2008 s o

fsaliiia Brach Krejcarowie
Dabruszka, Czecny.

ioaal W ŚrÓÓi2 ieSCiu do wy
najęcia od 1 Vw:e!ni» b. r. Zgło
szenia pod „Kiro1* przyjmuje Ad
ministr. „N. Ilefc my“. 2355 1 3

Poszukuję z ^ r a i
2 pukoi z kucltnią lub 2 po
koi dterahbiowaay ca, przy ro
dzinie. llan.lr wska, Związek Eko
nomiczny Kółek rolniczych, Kraków, 
Rynek 22, 1 p. 2408 1 8

Lekka praca 
cudowny skatelr 
przy ażyciii pasty

j r c M

C*n*iaiay iasl2p;a dla zadiadnizj Calkyi
J ó s e f  L a s ,  K r a k ó w

Skrytka pocztowa 80.
1564 1 2

Tomik l.

„ n i iii.

,  IV i V.

.  VI i VII!

VIII.
IX i X.

w  K r a k & w i e ,  b ? 2 »  u K c b  G o ff^ S ife l 2 0 ,  p a r t e r
poleca prócz icnycl: nakładów:

7 ^ 1 1 ? , ' E1C2# L E G I O N I S T Y
pot? r&uaKcyą prof. Dra Wacława Tokarza, a mir. no wicia: Koron

Karol Bóiycki. FasiiątaiM  ptzlktt gJUKd? vr&?.yśzsśĘ £831 r.
(z mapą i życiorysem a u t o r a ) ................................................. — '60

Władysław Bentkowski. Nvt&iM OSCbiSlO Z P. £8G3. (z 3 ma
pami i życiorysem autora)  ........................................................1'20

Ignacy Prądzytel-i. C zieref e s ts lu i w id z o w ie  P o ls cy  p rz e d
sądem M s t a r y i .........................................................1 20

Stanisław ks. Jabłonowski. W spon asi«»Ia  # feałsryi p S S f-
cy jn c j a rty lery l hossise| gwardlyi h r# .-p «t l£ k ic j 1'20

Dezydery Chłapowski, W ejaa  SS^f r & J i l l .......................................— '60
Konstanty Górski. W ajna 1792 roiłB  (z życiorysem autora

b-mapą . . .   1'20

W  { rzygotowania: Tomik X I i XII. Wojciech Chrzanowski. Bif jya z mapką.
,  X III i XIV. I. Franciszek ton Erlach. B u a la sJ a  S fijS B ae 

' '  w  P©IS09 W P. 1^83j pizekład z niem, z mapami,
orsz: 1742 4 15

B I B L I O T E C ^ K g
której wyszło 21 tomików, a mianowicie:

S naszycia p a e z y j ba łsa fersk lcŁ  . . . .................
€^ ew iadan śa  w y i c P E c o ......................................

n n ..............................................................................

Tomik I.
II

• i a
n IV.
9 V.

VI.
fi v ii i vm .
9 IX i X.
n X I i XII
w X III i XIV
w XV.

XVT.
* XVII.
9 x v m .
9 XIX.
9 X X .
W XXI

Koron 
—  20  
—  20 
— •20 
—  20 
—  20 
— '20 
— •40 
— •40 
— •40 
— •40 
— •40 
— •20 
— •20 
—  20 
—  •20 
— •20

Stanisław Przybyszewski. T jr f t s a .S Z ............................................... — ‘30

Adam Mickiewicz. G r tS Ź y tta ............................................................
Juliusz Słowacki Jaja IłMeeifei. OjsI®o Zadżirssionych  . .
■Łutaśa Pt>?s.ua . . .  ....................................................
Adam Mickiewicz. 5 ? ; i g f ? y ..............................................   . . . .
Zygmunt Krasiński. P s^ śd św li  .......................................
Pisńai n ow y ch  L«g5e«óttr  ...........................................
Stanisław Wyspiański. W&FSSSWiB:BeSZł.......................................
Juliusz Kaden-Bandrowslci. Isk ry  (n o w e le ) ...................................
Tadeusz Ritłncr. P e  a tć *  ( n o w e l a ) ...............................................
I. Nikorou-icz. ziissny w iatr (nowele) . . . . . .
Stanisław kr. Tarnowski. &2i?CŚĆ 0|CZyZQy W7 pSSSyi W ls k is j
S a ^ o w s i c t w o ...................................................................................................................................   .  .  .  .

nl. I la rm eiisk *  46, 11 p., c s  prawe. 
2187 _S_20

K u p i ę  .
staiałsktasowy bez pcśrądmrtwa. 
Zgłuszenia pod UtSOWyf*
przyjmuj# Admin. „N. Reformy11. 

2190 5 7

FrzyByl święty 

WSTryańsfeą 57. 24.13 1 2

i
do umieszczenia na hipotekę. 
Wiadomość: Miejskie Towa
rzystwo kredytowe, ulica św. 
Marka 8. 2420

& ¥
magazyn oby; w i a, G r o t ls k a S ,  
1 oszukuje młodszego, j:doiuego 
posicssnifea. 2331 1 2

kap p Je  i s p m i a ! ® : '
obr^aia, palta i futra, i ie ra -
cki»x — &, HaUiicr, Siracuia a#

) 3 15 iciO

■r:
zaopatrując® każde gospoditruiwo w 

inietiD i jaja

isfti 53 S H  teśtl
na sporządzanie karmy, ręczne i sil
nikowe, klinuje s.ę na^cpiej wproit
u RiskerPa 1 Ćki, loaarsdorS 
koto Wiednia. Żadac-wieikięgo 
pouczającego katalogu Nr 45, za 
1 K w martach. 1999 4 12

I I

N M N N t N N N H N N N N N i

M ą g a z y i i i  r a a ć d
pod firmą

w w m > w j i

w  K r a k o w i e ,  n i .  F l«5 * y a fia sk a  3 2  -  ^
9  poleca oprócz modeli wiedeńskich i kapeluszy spor- Q 

towych na sezon obecny i letni, w wieikim wyborze ©  
§  jedwabie ^łatkie, deseniowa i czarne, aksamity, gazy,
, i Lorunki, batysty efrcj po cenach bardzo przystępnych 
( , detaiiicznie i hurtownie. 1491 i i  o *
©  X

Sfakladen 3 . K  Erzy^aaow sldego
w  E r a lt s w ia  2 3 8 2 1 4

wyszła z pod prasy książka p. t.:

fe ll l i n i a

Earoia Eniłepła RosiwiMrowsfciege.
Dramat w czterech aktach. —  Cena egzem. 6 K. 

£9o rabyoia wsssYrtklch hsią^irziiach.

Wja m  ati ttaaB BW W aBIK  I M M M M a M M

i i

(o M i s i e ,  dL S M e M a  i. 1
dostarcza hurtowaiie: konserw r y b a c h , sar
dynek, czosnku, C3*koryi, herbaty, czekolady, 
kakao, orzechów, rodzynKÓw, migdałów, soku 
malinowego, esencji octowei, ogórków, octu 
w beczkach, mydła do pran;a i t  p. 9039 4 *

Zbiór U i
2?cc;areIJi, Matejko, Kotsis, Sta aisiawsld, Esańisaw- 
tiki, ŹJłiłsrkG, Malczewski, Aaeatowlcz, W. Kssoah,
Msh&U&Tę W abi i 'nui do sprzedania, ul Sławkowska b’*), 
I p. Oglądać można od godz. 11— 1 i od 3— 5. . 2268 3 10

dna. vj !> m. cseóó bolesyha zlaiego a brylaacłk. ras, w prz*- 
ęhodzin t jdacu Marynckif.go nt. nl. Grodzią i i jio*rotb.n na ulicę 
3w. ,To.n:‘ . Zu .''zgieiii na wartość pamiątuową znzlizca otrzyma »4- 
w iła  w j& a g r in ii ls ib . Flora Misko, pJao MaTyauki 1. 1, II p., między
godz 12—2 24; ,3

c i  K r a f e s w l e
2381 l  3 otrzymała na skład główny i poleci

'  Karnic
H s śvjaai!a. Czytania dla d o r o s ły c h .....................  1*80
F. Enriąties. W ybiaS y geaisaetryi rzisldwe|. Z trze

ciego wyd. włoskiego preeł. Fr. Włotlarahi . . 10*80 
J. Eeuie. K arys a a s t o n l l  ez ła w lok a  w opracowa

niu prof. Dra F r. M er kia.  Z czwartego wy
dania niemieckiego przeł.. prze* grono icKarzy 
w.rszay/skich pod redakcją I)ra E. L o t  a a .  . 36 ' — 

iV. Kraszewski, inżynier. PodrąC2k.lk do b t ć ^ ś  
fci-Rtlukiów s p o ż y m js y c l i , pgzodmf^tiiw  
użytkw łiniB*v:eę}31 wy&eywama w asui«|- 
ssaysH slfflllo iddw  . . . . . . . . . . .  6'40

E. Kwaśny, „K rak ow sk i®  Ć 2ioci“  ^Trzynasty pułk) t . 
na pelu chwasy it)M-J(' i ó ........................T&ft

Dr U. Meyer i Dr U. GutUiJ>. 1’ arraako ’ ogta
św la d cza ln a . Fodrącznik dla studentów i le
karzy, Frzeh Dr J. Praszyiiskt, i)oc.:ut Duiw.
Iwo-.y.............................................................................. 12 96

W y li  PdltikB. Fok trzeci. MCMXVJI. Zeszyt I—II . 4 80 
J. Buy ot. K szta łcen ie  woTL Przeł. J. K. Potocki.

W; d. V ........................................................................ 5-4b
M. Sobeski. F ltoźnfla  sstukl. Dzieje estetyki. Zaga

dnienie metody. Twórczość a rty sty ........................12'96
ŻjjCŁifl P^Jskio. Pismo ilii3trowaue. poświęcone litera

turze, sztuce i sprawom społecznym. Cena ze
szytu pamiątkowego..................................................... 4'32

w  Pl©trK©wS@
rosB a iw óśss  przez przyłączenie (tymczasem częściowe)

Wilii Wanda. 2433 1 2

Kotły parowo, maszyny i aparaty dla | 
kiiku gorzelń ma na składzie i może- | 

dostarczyć w najkrótszym czasie is

Biisr© Sniynfiersleie

przedtem dkoda, Rusion, Bromorsky, Ringhoier

K r a k ó w ,  u l .  ś w .  G e r t r u d y  I .  %

Wielkie przedsiębiorstwo naitowe poszukuje dla Bory
sławia zdolnego

f e d i n i k a

- —o -------- « .— - i— , ikacyami w urządzeniu
paleni ik kotłów pH.rowycn. W raclmbę v/choiizi prawie wy
łącznie ognisko gazowe, połączone z onałem ropnym Opał 
węgiowy zostanie zaprowadzony. Pierwszeństwo mają Dyli 
inżynierowie Towarzystw inspekcji torłów parowych. Do
kładne oferty z podaniom curriculum yfao, warunków, sto. 
sunka wojskowego przyjmuje Admi listracya „Nowej Ra 
formy" ped 2^01. 2 i0i i  2

N ajplękalejszą ozdotos,
kobiety jest pełny,

,)) bsifsay i jąsipny brniii.
Panie, któro pod tym w zglądem  ni# uważają 
się s.a diistonate, zechcą  * Ziinfaa eai napisać 
do Idy K rause, która zupełn ie baz w yd atk ói', 
na podstaw ie E»o_ej cryprńbowanoj m eto ty 
ed zie ia  d j8 ',r e tc io  rady ce icm  u zysk an ia id oa l 

nych, petcych  kształtów .
Ida Kran Me, Presaburcj (Wę^ry,, ■ Scbans 

ę  strasae 2, AOt. 47. 2076 £ 3

FicrwBsy wiedeńJki kcnceeyonsw any.uk ład

E 2 ^ ^ s s i ? s f c  w a s e w  t9 P d a v
ta k ie  w szelk iego rodzajn  nprząz na kou .e n u  zaw sio  na a iladzio w h » r‘ 
d.w w ielkim  w yborze, .liare! ilsutsar, W ltżśą  U„ Fraterstra#*# 7a> 
hi/tol Kord baka. T ek  44.40S. 1‘c z ą i. horsap. w  ję zy k a  nium. 131 32 O

S C M H m N T z , O l f t Y T O N ,  

S H U T T I E W O R I H .  T ,  S ,

K r a k ó w -------------ulica Krótka L. 1
poleca sWojo ogólnie znane i ciywaio

S'evJKlkl rzędowe Hoosiei i Viktfłya Drill, syztama kóiek prze:uwal 
nych, bez kół zmiennych.

Slewnikl rzędowe Prima Drill, z przi- 
ftawnemi, tyieczkowsini tarczami 
siewremi.

i*OGPl>uiO%'8JiR slcwnihl rzędewe do nasion i i u wozów, rozbiewająo 
nas.jna i nawóz sztuczny w jednym rzędzie..

Uniwersalno plntjl Stalęw#, pługi dwn- i wzyskibowe, Citeroikibowi 
plagi ao noKiadów, walce do b"yl, nrocy zwyczajn* i ku *15 
jprąs-facwB. I&04 8 10

Cenniki na żądanie gratis i oplatał*.

t  drutarci Jaterackiej w Krakoiriej ulica JajgieUoiiska U ISt. R®  io<» druKa-ni U  i_, Goiakk


